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gr, ŹKł, w kroiiice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. ZO, K' 0  kronice gr. 43, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
“ tronie gr. 70. Za jedno słowo 
w drobnych ogtoszeniach jj.\ 5, 
kupno i spi zed aż za słowo gr. 6, 
matrymon aine. K orespondencje 
prywatne za słowo gr. 10, dla 
poszukujących pracy gr. 2, 
Z zastizeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 nrc. drożej.
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■Rozwój naszego życia Państwoweg) 
wysunął obecnie na Plan Pierwszy po 
upojządkowaniu skarbu i waluty spra­
wy ustalenia zasad Polityki gospodar­
czej. któraby zapewniła rozwój sit 
wytwórczych kraju i wzrost docho­
dów ludności konieczny ze względu 
r.a zwiększający się ciężar podatko­
wy, ulepszenia administracji państwo­
wej i zaprowadzenia w  niej poważ- 
lych oszczędności, organizacji sarno- 
r radu gminnego powiatowego, i w o­
jewódzkiego oraz programu polityki na 
szej na kresach.

Wszystkie te sprawy są równie 
ważne i Pilne. A trzy ostatnie uporzad-

-wania administracji, ustaw samo­
rządowych, polityki kresowej wiążą 
s e ściśle z sobą, tak. że żadnego z 
nich nie można załatwić należycie nic 
dąj?-c jednocześnie odpowiedzi na dwa 
hiac.

Wszystkiemf niemi też powinna ?'ę 
zaąąć opinia Publiczna. Program poli­
tyki ekonomicznej nie może być ela­
boratem tyiko biur ministerstwa, han­
dlu i przemysłu czy wynikiem targów 
między reprezentowanemu w  Sejmie 
sferami interesów. Żeby nie był dora­
źną tylko łatanina, musi obejmować je­
dną syntetyczną myślą całość życia 
społlB io  - gospodarczego kraju. Tę 
tr\ Si syntetyczną w jTworzy tylko
zbiorowy wysiłek luidzi nauki teore­
tyczna] i wiedzy praktycznej. Współ­
działanie, więcej — inicjatywa twór­
cza nauki i publicystyki ekonomiernej 
jest w  tej chwili bardziej niż kiedy-' 
kplwiek .konieczna.

I tak sanro niezbędne jest współdiria 
łanie myśli ogółu społeczeństwa dla 
ustalenia zasad polityki kresowej.

Jeśli wszędzie i zawsze Potrzebna 
jest harmonia działań i zamierzeń rzą­
du i dążeń opinii narodowej —. to ha 
kresach jakakolwiek rozbieżność m y­
śli między władzami Państwowemj a 
patriotycznym ogółem polsk ,m unie­
możliwiłaby prowadizerie wszelkiej 
tam W ogóle polttfkj.

Rząd zajął się serio sprawami kre- 
s o we mi. Organizuje ankiety. Powołał 
stałą komisję rzeczoznawców.

1  rzeba jednak, żeby  jednocześnie i 
w  kierujących opinia Polską na kre­
sach kołach -zostały gruntownie p rze ­
myślane zasady i kierunek naszej po­
lityki kresowej.

Bo inny je-st jiei cel dziś, niż był w 
czasach niewoli. Wówczas sprowadzał 
się on do utrzymania naszego narodo­
wego stanu posiadania na ziemiach 
wschodnich i ochronienia mniejszości 
polskich przed wynaradawia-iacym 
wpływem zabór -zych rządów oraz 
niepolskiego ich otoczeńc.

Dziś jest rim zespolenie kresów z 
rdzennie polsk'em terytorjum Rzeczy­
pospolitej tak, by dążenia społeczne, 
ńolityęzne, kulturalne większości kre­
sowej ludności szły w  Tym samym, a 
nie w  przeciw nym kierunku co dąże­
nia całego narodu polskiego.

O jzy,wiście zespolenie to zapewnia 
naislniej ekspansja Polskiego rolni­
ctwa. przemysłu, handlu, polskiej mo­
wy i cywilizacji na ziemiach Pograni­
cznych. i

Jest to jednak zadaniem przede- 
wszystkiem społeczeństwa polskiego, 
a nie władzy Państwowej. Bo wszel­
kie sztuczne, przemocą państwową,

Paryż. 13. czerwca. Prezydentem re 
■publiki francuskiej został wybrany 
Doumergue (5’ 5 głosów). Painleve 0- 
t rz-imiał 309 głosów. (PAT).

Wersal- 13. Czerwca Posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego .otworzjl 
dzfś o godz 14.5 sen. Doumergue. —

I

Nozwłoczrre Przystąpiono ao głoso­
wania, a następnie do obuczęnra gło­
sów. Już w  rezultacie Pierwszego gło­
sowania wybrany z *stał prezydentem 
republiki Doumergue 315 gtosam,. Na 
Painlevego codano 309 głosów. (PA T ).

nysy w Karteli; lewicy,
'Niryż. 13. czerwca. Pahleve zgo­

dził się na wycofanie swojej kandyda­
tury Jia umożliwieni lewicy posta­
wienia jednego kandydata na stanowi­
sko prezydenra. Doumergue oświad­
czył, że nie zmienia isąyego dotychcza­
sowego stanowiska i w  dalszym ciągu- 
Pozostaje do dyspozycji swoich przy­
jaciół. Wobec tego oświadczenia Pain- 
Ieve i Doumergue będą kandydowali 
obaj. Posiedzenie stronnictw lewicy 
odbędzie się na krótki' czas przed kon­
gresem. (PAT ).

Paryż. 13 czerwca. Na odbytem 
dzisiaj przed zebraniem się kongresu 
w  Wersalu zebraniu prze wód,:ów u- 
grupowań lewicowych, postanów, me

K andydatu ręostatecznie utrzymać 
Painlevego. (PAT).

Paryż. 13. czerwca. Z kół zbliżo­
nych do Herriota oświadczono formal­
nie, że pierwotne jego zamiary zostały 
całkowicie zniekształcone w dalszym 
przsb egu kryzysu gabinetowego i pań 
stwowego. W  każdym bajdź razie, Her- 
riot, o ile tylko będzie Powołany na 
nowegu prezydenta republiki, niezwło­
cznie stawi sie na wezwane. Nowy ga 
binot Przedstawi się Parlamentowi 
prawdopodobnie dopiero we wtorek. 
(PAT).

§6 Gsófr saińfych i i90 rannych.
San Pedro (Kalifornia). 13. czerwca. 

United. Press. Podczas ćwiczeń w  
strzelaniu na okręcie wojennym „Mis­
sisipi" na wysokości wyspy St. Cls- 
mente eksplodowała wczoraj .wieża

Pancerna, przyczem 46 osób zostało za 
bitych, a przeszło 100  rannych. Eks­
plozja nastąpiła wskutek krótkiego śnię 
cia pode ras próbowania nowej meto­
dy strzerania wertykalnego. (PAT).

narzu can ie  c z y  nasadzanie kultury Po l­
sk iej na kresach, s tw o r z y  .tylko p o zo ­
ry Polon izacji ich. zw ie rzch n i pokost 
polski, k tó ry  z e rw ie  p ie rw s za  burza 
d z ie jo w a  tak, ja k  z e rw a ła  w  PiajrE- 
s zy ch  zarazi la tach  w o jn y  pokost ro­
sy jsk i na Wołyniu i Białej Rusi.

Zakorzeni się naprawdę na kresach 
kultura Polska tylko siłą naturalnego 
swego rozwoju, mocą swej cywiliza­
cyjnej wyższości.

■ Państwo może i  powinno ekspansję 
Polską na wschód regulować, by sda,- 
zgodnie z dzieśowemi mocarstwowemu 
interesami Polski; ale wszelka P o li­
cyjna polojrzacja byłaby łudzeniem 
samych Siebie. Rzemieślnik polsk’, o- 
siadają-cy na kresach tylko dla, tego, 
że ma zapewnione sob ie dostawy dia 
rządu, opuści je Przy pierwszych alar­
mach wojennych.

Naczelne zadanie państwa polskiego 
w  województwach kresowych jest in­
ne: przywrócić przerwany niewolą 
Pruces zespalania się duchowego lud­
ności .rusińskiej, białoruskiej i Kfew- 
skie; 3  Polską, a który zaipocizątkowa- 
ny unią dynastyczną w  koń.u 14-go 
wieku, po  P rzejęciu  p rzez Ńó.rfe unj: 
realnej wytworzonej w  końcu 16-go 
stulecia na Sejmie -Lubelskim, dopro­
wadził do wytworzenia z Litwy i Ko­
rony jednolitego państwa w końcu 
18-go wieku prac,z Kcnstytuc,? 3 -go 
maja.

y
Nasze kresy wschodnie to nie zie­

mie ruskie czy białoruskie podboju i 
Panowania polskiego — to ziemie od­
w ie c zn e g o  współżycia Polsko - rusiii- 
skiego czy P o lsko-b ia łoru sk iego . Obe­
cna nasza granica na Wołyniu i w 
Małopolsce jest prawie- taką samą, ja­
ka była granica Pokki Bolesława 
Clmobrego.

r1 f
Więc naturalnem, pierwszem i naj­

ważniejsze,m zadaniem państwa na 
-tyclr “Ziemiach jest erzyuczene ludno­
ści ich do zgodnego znów współżycia 
i współdziałania bez różnicy narodowo 
ści iako odwiecznych mieszkańców jć- 
idnej -ziemi i obywateli jednego Pań­
stwa.

W  interesie państw zaborczych było 
ludność naszych kresów dzielić w’ 
szkole, samorządzie, życiu społeczno- 
gospodar.&em na polska i niepolską. 
W  intererde państwa polskiego jest 
łączyć ją i uczŷ Ć współżycia, a więc 
nietylko nie wytwrarzać nowwch Po­
ci iałów. ale powstałe po Austrji usu­
nąć.

Gdy z zasady tej wyprowadzimy 
należWc konsekwencje j ustalimy spo­
soby 'praKtycznego wmrowd-dzenja ich 
w życie — wdody m cć będz-emyr ;iwva 
!y, rozumny program polskiej Poi.tyki 
kresowej.

Stanisław Grabski,

BILON SREBRNY.
Warszawa. 13. czerwca. W  Wen 

dniach delegowany został za granicę 
Nacz-inik Wydziaki I. Deparemontu 
Obrotu Pieniężnego u, Stanisław Pa­
włowicz w celu ukończenia rokowa7 
z władcami i i-nnam-’' zacranłoznemi w 
sprawie dostawy dla Skarbu Państwa 
rnonet srebrnych. Monety te wartości 
jednego i dwóch złotych bńte będą w  
Państwowej Meumcy francuskiej, na 
co zużyty zostanie cały zapas srebra, 
jaki posiada Komisja Slca-bn Narodo­
wego; oprócz tego bilon srebrny bity 
będzie w  jednej z mennic ang.elskich 
ze srebra specjalnie przez Skarb Pań­
stwa zakuipkmego. Na czcs nieobecno­
ści w  Warszawie P. Stanisfawra Paw­
łowicza obowiązki kierownika Wydzia 
Ili objął u. I ucjan Zadrowski. (AW ).

Warszawa. (Te! wł.) 13. czerwca. 
W  uzupełnieniu wianomości o b...,iu ino 
net srebrnych zaraiaczamy, > iż ilości' 
srebra, jaką skarb narodowy posiada 
na ten cel w_sztabach, przedmiotach i 
monetach zagranicznych wynosi oko­
ło 100 ton

SPLATA 1-SZEJ RATY 
PODa TKL MAJĄTKOWEGO.

Warszawa. (Tel, wł.). 13. czerwca. 
W  dniu 1. czerwca br. kasy skarbowe 
rozpoozęly przyjmowanie wpłaty Pier­
wszej- raty podatku majątkowego, u- 
stalonej przez kom,:sje sn-acunko v e. — 
Płatnicy otrzymali nakazy j obowią­
zani są sPlacić wskazane wr nakazie 

' symu do dria 9. lipca br.

BUDŻET NA CZERWIEC,
Warszawa. (Te!, wł.) 13 czerwca. 

Preliminarz budżetowy na czerwiec, 
sporządzony no podstawie budżetu ca­
łorocznego przewiduje w  dochodach 
149,530.264 zł., w  wydatkach 148,233.918 
zh, co daje przewyżkę 1,600.000 zł. — 
Dochody kolei żelaznych preliminowa­
no w  sumie 69.3 milj. zł., wydatki nato­
miast osobowe i rzeczowe, administra­
cja w  sumie 67.9 milj. zł. Czysty zysk 
z eksploatacji kolei żelaznych przezna­
czono na powiększenie budżetu mwe- 
stycyjnego kolei, na co przeznaczono w  
czerwcu 14.3 milj. zł. t

BISKUPI, FRANCUSCY 
W DRODPc DO POLSKI.

Wiedeń. 13. czerwca. Dzisiaj rano 
Przybył tu w  drodze do Polski kardy- 
na‘ Dubois z czterema biskupami fran­
cuskimi. Towarzyszy im fes. Szymbor. 
dyrektor misji polskiej w e  Eranpji. Na 
dworcu oczekiwali gości poseł polski 
Lasocki, radca legacyjny poselstwa Pol 
skiego Romer,, francuski chairge u‘af- 
faires, przedstawiciel rządu austriac­
kiego i kardynał P.iffl. Goście złożyli 
przed Południem wizytę posłowi pol­
skiemu Lasockiemu Po połud-nui Po­
kazywał im poseł polsici pole walki z 
czasów odsieczy Wieiunia. Kardynał 
Dubois złożył również wizytę kancle­
rzowi dr. Seiplowi Goście odjeżdżają 
dalej dzisiaj o gedz. 22.50. (PAT).

AKCJA BANKÓW NIEMIECKICH 
PRZECIWKO ZNIŻCE AKCYJ.

Berlin. 13. czerwca. Wielkie banki 
berlińskie Postanowiły rozwinąć akcję 
w  celu zapobieżeiTa katastrofalnej zni- 
ż,;e kursów na giełdach papierów war­
tościowych. Bank Rzeszy nie weźmie 
udziału w tej akcji, (PAT).
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SANACJa  -  FZIELEM SPOŁE­
CZEŃSTWA.

Wysolci Sejmie! Przystępu ąc do 
rozprawy nad preliminarzem budżetom 
wym Przemrożonym nam przez komi­
sję, Pragnę P r ze dewśay stkiem stwier­
dzić, że wszystko to, co zostało osią­
gnięte na drodze do sanacji naszych 
stosunków skarbowych i nąscej wa­
luty, jest dziełem społeczeństwa pol­
skiego, jest dziełem osigigirętem przez 
wysiłek narodu bez obcej pomocy. 
Fakt ten, jeżeli stanie się faktem. trwa- 
'łym będzie miał dziejowe, historyczne 
znacnenie. będzie równoc' \ n c także 
wymownym dla tych wszystkich za­
gra rtócą. a także i w  krańiu, którzy nie­
zupełnie się jeszcze pogodzili z myślą, 
iż Państwo Polskie, rueiyfko jest nie­
podległe, ale iest także trwałem i jest 
żywetnem. Zagranica nie pomogła 
nam w  dziedzinie saaacji naszych sto­
sunków skarbowych, przeciwnie przez 
swo.ą chwiejna ą często nom riechę- 
trą politykę, a tak samo i Przez czyn­
nik; spekulacyjne, przefz łudnenie na­
dziejami udzielenia nam Pożyczki, ra­
czej odwlekła sanację skarbu, aniżeli 
'ją Przyśpieszyła. •

ZASŁUGI SEJMU.

Ku obronie Sejmu Ustawoda^ < zego 
i naszego simteczeństwa Polskiego 
w  ogóle musze przypomnieć, żt także 
Sejm Ustawodawczy zdawał sobie zu­
pełnie sprawę z wielkiej doniosłości 
uadrovńenia naszych stosunków finan­
sowych. Że Pod tym wygięciem robio­
no fuż próby w ro-ku 1919 i. od tegoż 
roku pochodzą te banknoty. Bank.u Pol 
skic-go. które obecnie są w  obiegu, że 
jednakże najpierw wojna z bolszewi­
kami, następnie w ycleńczcnie kraju i 
nadzieje jakkolwiek złudne jizyskania 
znacznej pożyczki zagrairnnej Po­
wsin zymywaiy reformę.

Dopero Minister p. MichaWd po - 
y z i#  próbg realnego przeprowadzenia 
reformy naszych stosunków skarbo­
wych, orzez to, iż wyjedna! u W yso­
kiego Sejmu znaną nadzwyczajną da­
ninę majątkową, a także rozpoczął 
szeroką działalność w  zakresie oszczę 
dności.

Wszelako ta działalność została 
przerwana i Po długiej przervie do­
piero za Poprzedniego Rządu zajadły 
uchwały w  Wysokim Sejmie, które są 
realną podstawą dzisiejszej reformy. 
Przodewszystkiem .przetarć wad zenie 

podatku majątkowego, a następnie 
przeprowadzenie w  WyisoJam Sejm:e 
uchwały, że ci, którzy zwlekają z Pła­
ceniem podztfców. mata doiołacać zna­
czne odsetki zwlókł- następnie uchwa­
la o waloryzacji podatków, d!avej przei 
ście do ulepszenia aparatu fiskalnego, 
przejście do afccji aszczędnoś.yowej i 
w  tym celu wyznaczenie osobnego ko­
misarza oszczędnościowego, jak rów­
nież postanowienie które zanadto już w  
poprzednim Sejmie, że przedsiębior­
stwa państwową, w szczególności ko­
leje żelazne piają być traktowane zu­
pek dc odrębnie jako samowytsiarcaK - 
ne przedsiębiorstwa, albowiem wiado­
mo, że w  poprzednich latach właśnie 
niedobór kolej żelaznych bvł głównym 
źródłem i powodem wielkich deficytów 
Państwa.

Dobrą gwiazdą dla dzisiejszego 
Rządu było przedewszydkicm zawie­
szenie broni, jakie nasuWlo tutaj w  
lej Wysokiej Izbie., milcząco, pswne 
treugą Dei, ponrędzy stronnictwami, 
wobec programu, sanacji Skarbu, któ­
re doprowadziło do tego, żc powoli 
w óc iło  zaufanie społeczeństwa i wró­
ciła nadzieja i wiara we własne siły 
i ta nadzieja i wiara były aiafeił icj- 
sza dźwignią i najbardziej nieocenio­
nym skarbem, które pomogły p. Mini­
strowi Grabskie.mii do podjęcą pierw- 
s igo etapu sawacjf Skarbu. Pamiętać 
musimy o tern, że na tera zaufaniu 
społeczeństwa polega cała budowa, i 
z zachwianiem się tego zaufania ta bu­
dowa może być zniszczoną.

PO  PIERW SZYM  ETAPIE SANACJI.

Pod tym względem różnię się odl P. 
Ministra Skarbu, gdyż me można jesz­
cze mówić dziś o zrpełnem dokonaniu 
sanacji Skarbu. Myśmy dopiero prze­
żyli p ie rw s z y  etap sa-nacji Suanou. Sa­
nacja dokon an a me j»s4. m usim y do­
piero dążyć do tego, aby za pomocą 
tych samych środków, jaMct dotych­
czas używaliśmy i P rzy  P o m o cy  na­
szego społeczeństwa i zagranicy do­
konać tego wielkiego dzieła. Dokona­
nie tak wielkiego dzieła nie jes; tak 
łatwe i nie może być przeprowadzone 
w  -kilka miesięcy.

Musimy o tern pamiętać, że dziś w  
całej Europie zaledwie może jesi je­
dno państwo. Szv ećja, którą ma u 
siebie uregulowaną walutę ‘ j zupełnie 
uregulowane finanse. Nawet Ar.glja, 
to potężne i najbogatsze w Europie 
państwo, nię może się -poszczycić te,ni, 
iżby miała fnanse całkowicie
uregulowane. Dziś jeszcze funt satar.- 
ling ma disagio w  stosunku do złota, 
dziś jeszcze banki angielski nie noże 
wydać złota za funty szterling pomi­
mo, że ma zapasy złota i materialnie 
mógłby to uczynić.

pztś jeszcze sanacji skarbu 1 formal­
nej "równowagi budżet" nie osiągnę­
liśmy. bo mamy w  nich deficyt zna­
czny, wynoszący 160.n00.00C mk., któ­
ry można pokitć z ągyynyoh nadzwy­
czajnych źródeł, ale to są źródła nad­
zwyczajne. Podstawą równowagi bu­
dżetu jest podatek majątkowy. Jest to 
również Podatek nadzwyczajny, który 
mr być Pobrany w  ciągu 3 lat, i z 
kwoty jednego miliarda zaledwie 110 
milj. dotychczas do Skarbu Państwa 
wpłynęło. Pamiętajmy dalej o tern, że 
w  przeciągu kilku miesięcy tego roku 
P. Minister Skarbu musiał obciąć wy­
datki z preliminarza o jakieś 100 milj., 
to znaczy, że wytiaukl preliminowane 
nie zostały wydane, ponieważ p. Mi­
nister Skarbu czuwał nad tern. ażeby 
w  ciągu tych Kilku miesięcy równo­
waga była rachowana. Na to musimy 
się zgodzić, a także -w ustawie skar­
bowej, kiórą komisja Proponuje, znaj­
duje s'ę aft-. 5, który daje upoważnie­
nie rządowi, .względnie Ministrowi 
Skarbu takie, na iakie w  normalnych 
czasach żaden parlament Pozwolićby 
nie mtgJ i rrie pozwoliłby 

Minister Skarbu, -zastrzega sobie w  
tym paragrafie i Kom&ja Budżetowa 
na to się zgoozjla, sąuzę, że także i 
Wysoki Sejm ten paragraf uchwali — 
że wolno mu obniżać te preliminowa­
ne wydatki, jakie są w  tym budżecie 
Przewidziane, a więc może działać 
przeciw uchwałom Sejmu. Prawo bu­
dżetowe Sejmu nie rozciąga się w y­
łącznie na uciiwalanie podatków, ale 
i na kontrolę nad wydatkami. W  nor­
malnych czasach Sejm ma urawo żą­
dać, aby wydatfc. Przewidziane w  bu­
dżecie, były rzeczywiście uczynione; 
ma prawo żądać np. aby wydatki na 
odbudowę kraju, płynące z daniny 
lasowej, albo na szkolnictwo, czy na 
inne -cele, rzeczywiście w  całej pełni 
były,: wyłożone.

Otóż P rzy  normalnym budżecie, P rzy  
sanacji Skarbu. Sejm tego rodzaju u- 
poważnień nie może dawać Rządowi* 
Tym  wszystkim, którzy znają historię 
Austrji w  ostatnich larach, mogę przy- 
pctmaęć, że kiedy w  roku 1910 rząd 
austriacki przez  swego ministra. skar­
bu Leona Bilińskiego wystąpił z żąda­
niem, aby mógł przeprowadzić w  m a­
rę dochodu pewne redukcie w  budże­
cie inwestycyjnym, byłem zmuszony 
w  imieniu Kola Polskiego wystąpić 
przeciwko temu i Przeprowadzałem w 
Komisji Budżetowej i w  parlamencie 
rust-riackim kamoanje pr-eciw żądaniu 
rządu i przeciw , żądaniu Bilińskiego, 
ponieważ, uważałem, że to jest żąda­
nie nieparlamentarne i niekonstytucyj­
ne. W ięc jeżeli w  dzisiejszych stosun­
kach godzimy się na to i dajemy tego 
rodzaju itnoważn'enie Ministrowi Skar­
bu, to jest to wyrazem i dowodem, 
togo. że Sejm rozumie, że sanacja 
Skarbu jest w  toku, na najlepszej .dro­

dze, ; le, że ta sanacja jaszcze doko­
naną nie łest 

Z tych powodów, Wysoki Sejmie, 
jest obowiązkiem j Sejmu, ą jest obo­
wiązkiem także i Rządu czuwać bar- 
uZo troskliwie nad tern, ażeby tc zau­
fam s, o którem mówiłem, utrzymać w 
społeczeństwie, ażeby je utrwalić, aby 
nie popełniać takich błędów, któreby 
mogły naruszyć zaufanie, niezbędnie 
potrzebne do dokonania sanacji. Tro­
ska ta jest tern/bardziej uzasadnioną, 

#że zgodzić się musimy z tern, że po­
pełniało się i popełnia się metylko przez 
ten ”ząd( ale j przez inne poprzednie 
rządy wiele zaniedbań i błędów, które 
mogą to zaufanie _w społeczeństwie na 
ruszyć, zachwiać, a rem samem mogą 
zagrozić niebezpieczeństwem w  doko­
naniu sanacji skarbu.

Błędy takie .dokonywano i dokonuję 
się w  polityce fiskałnetf, ,w Polityce 
gospodarczej i socjalnej.

POLITYKA FISKALNA,

W  polityce fisKainej przedewszyst- 
kiem Rząd. organ; rządowe, a szcze­
gólnie n ższfc organa zapominają czę­
sto o elementarnych zasadach i wska­
zaniach nauki i praktyki, których wy- 
kotrywanu jest konieczne, jleżelj ma­
my liczyć na trwałe dochody skarbo­
we * wychować społeczeństwo do speł 
niania obowiązków wobec skarbu, d ) 
moralności Podatkowej społeczeństwa 
Do takich kardynalnych zasad należy, 
że Podatki nie powinny być wym ie­
rzane i ściągane tam, gdz e jest rzeczą 
oczywistą, że niema możności i sił Pła­
cenia. Podatki powinny być dokładnie 
oznaczone, ażeby obywatel wied ciał, 
co on płacić Powinien j ściągane -w 
terminb i sposoliie dla podatników naj 
dogodniejszym. To są rzeczy elemen­
tarne, znane od XVIII yneiku a nawet 
z końcom XVII. 'łych zasad w naszej 
skarbo-wości się nie trzymają, a co 
gorsza muszę powiedzieć, że pos-tępo- 
wanie naszych naczelnych właaz skar 
bowych jest tego rodzaju że narusza 
te zasady i zachęca Podwładne orga­
na do wykroczeń.

Uchwal iliśmy w  swoim czasie zali­
czkę! na podarek majątkowy, Czem 
jest zalirzka? Zaliczki, jak z natury 
rzeczy wynika, test zapłaceniem poda­
tku z góry, i dlatego tez tu nie można 
tego kwestionować % zy zaliczka ma 
być policzona jako pierwsza rata czy 
nie. Z natury zaliczki wynika, że jeżeli 
ktoś Płaci zgóry. to płaci na rachunek 
tego, co się w  najbliższym terminie 
należy. Tymczasem wiemy, że nasza 
władza skarbowa ma inne zapatrywa­
nie, że zaliczka może będzie Policzo­
na oóźniej, ale nie wpływa na to, kie­
dy i w  jairiej -wysokości rata podatku 
majątkowego ma być zapłacona. T o 
jest postępowanie nielegalne i tu się 
nic godzę z referentem generalnym, 
który mów'ł o tern, że należy postę­
pować brutalnie. Nie, jestem tego zda­
nia, że rzad nigdy, a specjalnie w 
dziale sKarbowym. brutalnie postępo­
wać nie powinien. Rząd może postę­
pować energicznie, może być stanow­
czy,- nawet bezwzględny, ieżeli chodzi 
e wykonanie ustawy, aie wychodzić 
poza Prawo, wychodzić Poza legal­
ność Rząd nie może, ponieważ krzewi 
wówczas nielegalność, krzewi anar­
chię i memoralnosć w1 calem społe­
czeństwie.

Tak samo Rząd wyznaczył pev ,er, 
kontyngent dla poboru pewnycn po­
datków, wyznaczył Pewne surmy, jaaie 
laby Skarbowe, czy Inspektoraty ma­
ją dostarczyć. To „ust również niezgo­
dne z prawem. Są Pewne podatki, któ­
re można w  formie kontyngentu pła- 
c.ć, ale my takich oodatków nie ma­
my, nasze bowiem Podatki są indywi­
dualnie pobierane.

Takhn zarządzeń .em  'zachęca się 
w ła d ze  P od w ła d n e  do te g o , a ż e b y  na 
w e t  n ie lega ln ie  s ta ra ły  s ię  k w o tę  do­
s ta rc zy ć  w ła d zo m  sk a rp o w ym . Więc 
w  ten sposób  n ie jako aprobuje v ę  Po­
s tęp ow a n ie  organów skarbowych, któ­

re jest niezgodne z naczelnem. zasa 
darni i przepisami skarbówemi.

PODATKI PAŃSTW O W E A  KOMU- 
> NALNE.

Tak samo Rząd ma obo.u iązel czu­
wać nad tern, ażeby była oewma har­
monia w  tej całości obciążeni; po­
datkowego, które sie naktada na oby­
wateli. Wobec tego, że mamy obo-c 
Podatków Państwowych takie podatki 
komunalne, wobec lego że komuny 
mus z? się rządzić i mają swoje cele 
i zadania, jest obowiązkiem Rządu w 
ten sposób sham jonizować system po­
datkowy, aźeoy wszyscy poaatmcy 
mogli płacić Podatki państwowe i ko­
munalne Nie możemy w  zasadzie w y­
stępować przeciwko komui ie, Prze­
ciwko samorządom i podatkom komu­
nalnym. Wiadomo, że samorząd ma 
bardze szerokie zadania, że szeroki 
zakres Przyznaliśmy samorządom na­
szą Konstytucją. W iemy że u nas na 
tern polu wiele z tych zadań leży zu­
pełnie odłogiem. Dość spojrzeć na na­
sze miasteczka i miasta, aby się prze­
konać, ile jeszcze -wydatków Potrzeba 
uczynić, aby te miasteczka choć tro­
chę upódoorły się do miast zacho­
dnich, jakie mamy np u nas w  Wiel­
kopolscy. Wiele zadań i to Poważnych 
zadań loży przed naszym samorządem 
i musimy go uposażyć w  konieczne 
do tego środki.

Ale z drugiej strony jes- obowiąz­
kiem rząuu, czuwać lsad tern, aby sâ  
morzady nie przekraczamy tych praw, 
jakie zostały im przyznane. Sejm, u- 
chwalając dodatki przy podatkach na 
rzecz samorządu, rrftfsi czuwać, aby 
one bvłv w  pewnym stos umai, w pe­
wnej proporcji do analogicznych po­
datków państwowych Dlatego też 
rząd nie Powinien być obojętny na 
v ladomości, Jakie otrzymaliśmy "ze 
jednak wiele samorządów nie trzyma 
się tych przepisów i pociąga obywa­
teli do znacznie większych świaaczeń 
i uchwala nieraz tego rodzaju wyda­
tki, które nie są koniecznie potrzebne, 
bo nawet często są zbyteczne, nawet 
nielegalne, bo uchwala rozmaite doda­
tki, np. dla urzędników Państwowych, 
administracyjnych, do czego zresztą 
ci urzędnicy nie są uprawnieni. Wia­
domości te świadczą, że brak jest k-n 
troli i że to wywołuje wiele niezado­
woleni? wśród społeczeństwa, wiele 
zaburzeń i rozruchów, jakie były nP 
w  po w. Kolneńskim, gdzie ijidność 
czaję się tylko dlatego pokrzywdzona, 
że komuny oobierag podatki, które im 
się nie należą.

POTRZEBA REFORMY SYSTEMU 
PODATKOWEGO.

W  ogólności w  okresie stabilizacji 
waluty j nowej waluty, było obowią­
zkiem Rządu, Pomyśleć jednocześnie 
o pewnej reformie systemu podatko­
wego. Tak długo, dopóki mieliśmy li­
chą markę c.ągle.spadającą, nie meżna 
istotnie było myśleć o jakiejś racjo­
nalnej reformie, ale skorośniy doszli 
do stabilizacji' waluty, muśliny pamię­
tać o tern, że dla Podatnika jest czę­
sto rze;zą obojętną, czy on ofcei po­
datek na rzecz państwa, czy on płaci 
podatek na rzecz samorządu. On jest 
obciążony pewnemi podatkami i ta 
podatki muszą być tak u? -giiłowane, 
ażeby nie pochłaniali całego Qoc.no.lu 
obywatela, ażeby po-za zapłaceniem 
Podatków pozostała mu pewtia część 
konieczna dla jego własnych celów, 
dla jctgo własnych wydatków. Dlate­
go też trzeba było, a jeżeli się tego 
dotychczas nie uczyniło, to trzeba to 
obecnie uczynić, trzooa Przystąpić do 
reformy podatków bezpośrednich.

W  ogólności musimy się Pogodzić z 
tern że niema mowy. ażeby społeczeń 
stwo niezamożne, jakiem Jest społe­
czeństwo Polskie, mogło w drodze po­
datków bezpośredni th większą część 
dochodów sicarbowi państwa prz"Spa­
rzyć. To Próoowano w e wszystkicn
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państw ach , a le w  A n g in  ty lk o  udało 
L ę  to  osiągnąć. A iv? ijr  jednak ma tak 
w ie fid e  dochody. m  jednym podatkiem  
d o c h o d o w y m  m o że  u regu lo w a ć  bu­
d że t c a łe go  państw a i w  czas ie  w o j­
n y  m ożn a  b y ło  p o k ry w a ć  w  ten  spo­
sób w yd a tk i w o jen n e , a le  skoro  w o j­
na s ię skoń czy ła , ju ż  ten Dodatek do- 
ć rto d o w y  s4ę tam  o b n iży ł; p rzed  d w o­
ma la ty  w y n o s ił on  6 s zy j. od  in  ' 'a  
szterlinga, Przed rok iem  5 s zy lin g ó w , 
a ob ecn ie  ty lk o  2 s zy lin g i i będsfe  się 
to  obm ża ć  tak, że jak  przed, vvńną 
rastąp j r ó w n o w a g a  m ię a zy  doch oda­
m i z p od a tk ó w  bezp  ś red n ich  \ Pośre- 
dmcb

Jakkolwiek Jest rzeczą przykrą na­
kładanie Podatków pośrednich na cale 
społeczeństwo. to jednak musimy się 
z tem pogodzić, że będziemy musieli 
nasz system podatków  zastosować 
do stosunków społecznych i upodobnić 
do togo systemu, jaki jest we Francji, 
we Włoszech i w  innych państwach 
zachodnich.

Zfeuttoji dla spraw
zagranlBznJtói.

Warszawa. 13. czerwca. Na dzłsiej- 
szein posiedzeniu komisji spraw zagra­
nicznych toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad1 efetpose mi nstra sPraw 
zagranicznych. .

Pierwszy przemawiał ;P. Daszyński. 
Mówca w  ubszermom przemówieniu 
porada." krytyce ęfeposet ministra spr. 
zagranicznych, zaznaczając, ze rezul­
taty naszej polityki zagranicznej w  o- 
stenrieh czasach są nfez,miernie nikłe. 
Jedynym większy ewenementem jest 
przegranie przez nas sprawy Kłajpedy. 
Przechodząc do naszego stosunku do 
Litwy, mówca Jpodaj- rys historycz­
ny przeb:egu sprawy wileńskiej i pod­
kreśla imejatywę i zasługi marszałka 
Piłsudskiego, oraz błędy b- prezydenta 
ministrów Paderewskiego. Omawiając 
sprawę naszego stosumut do Ligi Na­
rodów mówca Podnosi zasługi, poło 
żone na tem Polu Przez byłego dele­
gata Askenazego, któremu — zdaniem 
mówcy — m leży przypisać w  znacz­
nej mierze pomyślne rozwirzanie spra­
w y górnośląskiej i uznanie naszych 
granic wschodnich. Nawiązując do u-, 
stępu przemówienia P. Wasyńcztrka, 
który twierdził, że wszyscy Polacy 
bez różnicy PrzeKaaań Politycznych są 
nacjonalistami, mówca stwierdza fe  
zdanie takie jest szkodliwe dla Polski, 
ale również i <Ua mniejszości narodr- 
wych. Nikt nie rmrc zaprzeczyć Ukra­
ińcom ich naturalnych praw Nie mo­
gą jednak Ukraińcy prowadzić prace 
tylko Pod hasł*m: wszystko albo nic. 
DoDTcrwadzrtołry to do najgorszych re­
zultatów i utueraożMwiło porozumie­
nie z demokracją polską.

Pos. in «n  (Koło żydowskie) okre­
śla dyskusję w. komisji jako całkowi­
cie jałową Polega ona na wzajem,nem 
docinaniu sobie obu stron a za grani­
cą wywiera jak najgorsze wrażenie. 
Podobna sytuacja. Poza Polską nigdzie 
nie istnieje. Co do naszych niedoma­
gali na terenie międzynarodowym, to 
żaden minister spraw zagranicznych 
nic tu nie porrrożo, dopóki sorawy we­
wnątrz kraju nie zostaną należycie u- 
regiiłowane. Obecny mn's,tcr sPraw 
zagran:c-nych powinien. na to zwr.óciij 
uwagę szefa r~ądu i dąSag Jo uir.ccst- 
wieua zakusów, maiąeych na celu 
przeszkodzić wprowadzeniu w  życie t. 
z\v. traktatu o mniemy ościach. Jest to 
bowiem gra n.ebezp:ec*na i mogąca 
za sobą pocągnąć najgorsze dla nas 
konsekwencje na terenie List Nar.

Pos. Czernicwski (Ch. P.) oświad­
czą, że w  przemówieniu P. Thona było 
wiele gerżkiej prawdy dla stronnictw 
polskich- Byłoby poważnym błęd< m, 
gdyby w  myśl Przemówienia p. Da­
szyńskiego zamast usypiać opinię pu* 
bhczną. zastosowaliśmy przedwczesne 
zmiany, wypływające z urojonych na- 
dzieji i niezrealizowanych koniunktur. 
B iłaby to  Polityką w wysokiej mie­
rze irerealna i szkodliwa. My mamy 
swoją własną nolityk ęwewnęt.rzną i 
zewnętrzna która jest wytworem na­
szej historii i naszego położenia g eo ­
graf cmego. Na zakończenie w  imie- 
ruu stronnictwa cln-ześcijansko - de-
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mokratyczncgo oświadcza mówca, że 
jest zaecydiowanyim Przeciwnikiem 
wszelkiej zmiany, tak w naszej poli­
tyce zagranicznej jak taż i na stanor,

wisku ministra spraw zagranicznych.
Na tem posiedzenie przerwano. Na­

stępne Posiedzenie odbędzie się we 
wtorek dnia 17. bm.

s  m  j
Ez5b«i mn!LjSsości narctiawycii, Ok&irsia ! ksujsinisldia. — ZaKenszu- 
Ris BgdtFijj 'lysKusii nad bHdżefgrłi. — tJsłmsieniB piinu-

ssysft d z fe^ w  Ssc^Etn.
Warszawa, (Tel. wł.). 13. czerwca. 

Poza przemówieniem in ferem  klubu 
katolicko - ludowego P. Matak;ewi:za, 
dzfś ay Sejmie był dzień mniejszości na 
redo wyciu Okonia i komunistów. -- 
Przyzwoicie, aczkolwiek opozycyjnie 
przemawiał ks. nos. Ilkow, nawołując 
do ustalenia Podstaw Przyjaznych sto­
sunków polsko - ruskich.

Inni mówcv mniejszości słowiań­
skich: Wasyń.Kuk, Taraszkiewicz i 
Wo-jtimk dali • jasny wyraz nienawiści 
d> państwa polskiego, „trzymającego 
się jedynie wojskiem i Poleją". P 
•Wojtruk powiedział wyraźnie, ze w.o- 
ibec Stnąsnia bcfezewf.c\wc,h republik 
ukraińskiej i bić łontskiej. których prze 
ceż Polską nie Przefcytuje, Ruisini i 
Białorusini mogą tylko Jo t:yh .repu­
blik skłaniać się.

Z żydów przemawiał p. Pryłucki. O 
sanacji powiedział, że operacja się w  
dała ale Pacjent umarł i potraktował 
całą sanację jako umyślne izrujnowa- 
nie kupców żydowskich.

Okoń i Łańcucki n e dodali do zw y­
kłego swego repertuaru nic nowego 
lub mteresmącego.

Dyskusję ogólną w  ten sipesób u- 
kończon >. P. minister skarbu odroczył 
swoje przemówienie na jutro. Izba 
przystąpiła do dyiskusji szczegółowej, 
zestawiając dAva piarwnsze działy bud­
żetu, mianmwicie Prezydent, Se;m i 
Senat. Przy dziale Pierwszym s-ocjal- 
ści urządzili śmieszną demonstrację, 
proponując skreślenie 1 zł. z pensji P. 
Prez-ąteńta. Wniosek naturalnie uPadl.

W arszaw a. 13 czerwca. Przystąpiono 
do dalszej rozprawy ogólnej nad preli­
minarzem budżetowym na rok bieżący. 
W  imieniu klubów ukraińskiego, biało­
ruskiego 'ukraińskiej socjalnej demokra 
cji pnzemaAviali pp. Wasyńczuk, .arasz- 
kiewicz i Wojtiuk. którzy pozostając, av 
zasadniczej opozycji d(4 obecnego rzą- 
au, rozparrywali pod tym kątetn widze­
nia budżet i expose ministra Grabskie­
go. Użalali się oni w  swoich przemó- 
’ neniach na rzekome pokrzywdzenie 
pmiejszości białoruskiej i ultraińskiej i 
na nadmierne •bdążcnle' ludności podat 
kami, wreszcie imputując Państwu pol­
skiemu tendencje militarysłyczne i im­
perialistyczne, oŚAviadczyli, że odma­
wiają rządowd zaufania i wnoszą o 
przejście ao porząuku dziennego nad u- 
sta.AYą o pełncmocnictA\'ach, i budżecie 
oraz nieprzyjęcie do Aviadomości o- 
świadczenia prezesa Rady ministruw.

Następny mówrea j>, Matakiewicz (kl 
krtol.-Iudowy) odpierał zarzuty P- Wa- 
syńczuka i Taraszkiewicza, stY.nerdza- 
jąc, że Polska musi stać o własnych 
siłach, musi mieć dobry skarb i silne 
wojsko, aby bronie \vspólnej Avolności 
wskazując w dalszym ciągu s\yegc prze 
mów-ienia na szereg niedomagań w  ad- 
minfcitracji państwa, zy/aca mówca u- 
Aoagę na reformę rolną i potanienie pro­
duktów' ipf/iemystawwch oraz na konie­
czność przyjścia ,z pomocą kredytową 
rolnictwu. Następnie przccludzi do przed 
stawiaj#! pośtulatów swego stronnic­
twa, poczem oŚAriadcza, żc- klub jego 
będzie się domagał załatwienia r&rawy 
kon!co<rdatu z Rzymem. Wkońcu o ś w o t  
cza, żc klub jego przeciwstawi się dą­
żeniom do wywołania przesilenia i gło­
sów ać będzie za budżetem, a iut uchyl

sie również od udzielenia ministrowi 
slarbu pewnych pełnomocnictwu

W  imieniu klubu u kraiii sko-w' i o ścian - 
skiegjo przemawia! poseł ks. IlkÓAY, 
zv racajdc specjalna uwagę na ciężkie 
położenie drobnego rolnictwa i w d ra ż a ­
jąc zapatrywanie, żc rząd powinien w  
pirewszym rzędzie pomyśleć o akcji 
kredytowej d li tego stanu. Wskazał da­
lej na ciężary podatkoAYe, szczególnie 
na podatki samorządowe, podkreślił 
cały szereg niedomagali w  administra­
cji, wueszcie uskarżał się na nienależyte 
załatwianie kultu religijnego obrządku 
gr,-kat. w  armji. Poruszył daiej. kwestię 
uniAversytetu ukraińskiego i zakończył 
wezwaniem do rządu, aby pamiętał o 
deklaracji klubu ukraińsko-włuśoiańskie 
go zc stycznia 1523 i co do pustulatów 
av niej zawartych. Ustosunkowanie się 
do sprawy pełnomocnictw odłożył mów 
ca do omówienia tej spracvy w  komisji.

Ostatni mówca w  j dysKusji ogólnej 
P Pryłucki (żyd stron, lud.) odmawia 
iządowi pełnomocnictw, (zapowiadając 
rówijocześmc, /.e będzie głosował prze 
ciw budżetowi.

Na tem ukończono dyskusję ogólną i 
przystąpiono do rozprawmy szczegółowej 
rad posfzczcgólnemi częściami preltmi- 
rarza tui dżetowego

SpravA'ozdaiwca pierwszej części pre- 
liminaiza budżetowego Prezydenta Rze 
czypospolitej, p. ks. Kaczyński przepro­
wadza porównanie uposażenia Prezy­
denta Rzpltei Polskiej z  uposażeniami 
prezjpcientów państw *agramcznvch, 
przyczem wsKaryije, że gdy prezydent 
Rzpitej Polskiej razem iz wydatkami na 
r< prezentację i zapomogi pobiera rocz- 
i ie 84.585 zł., prezydent w  Gzechosłowa 
cji pobiera 526.000 fr. złotych, Ave Fran 
cji 250/JtJO, w  Stanach Zjednoczonych 
420.000. zaś lista cywilna króla angiel­
skiego wynosi 9,400.000 tr. zł. Referent 
zaznacza dalej, że komisja na -wyraźne 
żj czonio Piuzydenta zmniejszyła preli­
minowane Wydatki o 25 proc,., i stwier­
dził przyńem, że znaczna część preli- 
mi nowanych sum idzie na subsydia i 
zapomogi, ntórych prezydent n:e szczę 
dri. Wszystkie Avydatki tej części, łącz 
rie z wydatkami na kancóarję cyitvlną 
i gmach reprezentacyjny w n oszą  
887.447 zł., dochody zaś w  tej części 
1C.240 zł. Komisja budżetowa przyjęła 
nadto rezolucję, wzywającą rząd do 
wniesienia ustawy o uposażeniu Prezyd. 
Rzpitej.

Do dyskusji nie zgiosił się nikt, naftol 
miast wpłynął wniosek PPS. o zmniej­
szenie kAvotjr uposażenia Prezydenta 
Rzpitej o 1 zł., któyy to wniosek odrzu­
cono, poozem przyjęto cały preliminarz 
budżetu Prez. Rzpitej bez dyskusji, w 
bfezmicniu proponawnem przez komisję.

Ten eam sprawozdawca referował 
dale' drugą część budżetu o prelimina­
rzu budżetowym Sejmu i Senatu,

Na wniosek p SliA\rinskiego wstawio­
no dodatkowy kredyt 100 milionów z l , 
i a dokończenie budowy 3-piętrow©' oii 
cynjr w  gmachu seknowym, poczem 
przyjęto cały prelrtninarz budżetOAizj' 
Seitnu i Senatu w  brzmieniu ustalonem 
przez komisję.

Na tem dyskusję odroczono. Następne 
r-osiedzenic wyznaczono na 14b m., o g 
’-0 ranc. ' '  ' '  ^ *■ ' '  '*

PORMANTL W I OSnEOO 

POSŁA SOCJALISTYCZNEGO.

Rzym. 13 czerwca. Deputowany so- 
icjalistyczny Matteattl został w dnitf 
10 czerAvca porwany przez niezna­
nych sprawców i uwieziony w  „amo- 
chod®iM tiosolin i zarządził energicz­
ne poszukiwania. (PAT).

Wiedeń. 13. czerwca. . N. F. Presse“ 
z Rzymu: Wiadomość o znśknięcsa
posła socjalistycznego Matteotti‘egfl 
wyv.rołała w parlaimencie wielkie wra­
żenie. Po ukr>ńczenio dyskusji nac Po­
rządkiem dziennym zabra glos Mussa 
lini i złożył ośw iadczenie. w  którem 
wyraził ubolewanie z potwouu wji>ad- 
ku. Następie zabrał glos Pi czyoent 
Izby i napiętnował zamach. Z koleji 
zabrał głos poseł socjolistyicz-ny Gaon- 
.rales, stwierdzając, że zarówno w  o-s1 
świadczeniu premiera JaK i orezyden 
ta laby brali zapewnienia, iż rząd nie ■ 
ma nic wspólnego z tym r/amachem, i 
że Postępek ten nakrstrzej Poięrrą, Po 
wywodach Gaonralesa Y-ywnazała sie 
boika między Postami z opozycji a po-' 
słami Aviększości. Wśród wielkiego
y^ahttrzenia zamkrięto Posiedzenie 
Izby. (PAT).

G W A IT  NACJONALISTÓW 

NIEMIECKICH NA URZĘDNIKU

f r a n c u s k i m .

Paryż. 13. czerwca. Daieimiki dono­
szą z Moguncji, że Pięciu na/jonali- 
stów memit-okich s-chnAwtato ofctatrriiej 
nocy francuskiego inspektora słażby 
bezpieczeństwa MnnGh'‘ego i przywią­
zało go do szyn -kolejowych na imj 
Dortmund Limen. Mumcłii‘emu uda­
ło się jednak z^ofeść «  AWfzów gło­
wę, i nogi, tak. że \\r cIt y II: prze^zdm 
Pocftpu peśpiesanego mógł się ukryć 
m ię d z y  szynami. Sprawcy zamachu po 

zastawili na mieSsou dokument, noszą­
cy pieczątkę organizacji nacjonalisty­
cznej t. zff. Westfaiieti - B-und. (PAT).

PODW YŻKA CEN PAPIER®

NA RYNKU ŚW IATOW YM .

Berlin. 13. czerwca, „beri. Tgbh“  do 
AYiadłutte się że w  kołach przemysłów-. 
cóav Papierowych Pianęwne jest u- 
twerzenie międzynarodowego syndy­
katu ceiern paawyiższep,ia cen papieru 
r.a rjńiku ŚAvd£ftoAA7y’m. Międzynarodo­
wa konferencja fabrykantów papieru 
planowana jest na 17. lipca w  Sztok­
holmie. (PAT),

v

PRZYGOTOW ANIA AMUND 

SEN A DO W YPR A W Y  NA BIFGUN.

Genewa. 13. czerwca. Trzy samolo­
ty, przy pomocy których Amundsen 
zamierza doirzeć do bAgum* Północne­
go, przybyły yy sobotę do Zurychu.—  
Jest to Pierwszy jch start od czasu 
w y jazem z Pizy_ gdzie z ostały sporzą­
dzone. Dalsze Przystanki są projekto- 
A\ane w 7'exel (Holam-dja), Kopenha­
dze, Bergen i Tromsó. (PAT).

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja n'e o d w W a .1
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Ziemie czeskie w  Austrji to były: Cze­
chy, Morawy i połowa Śląska Austria­
ckiego, ciągnąca się wzdłuż granicy pra­
skiej — Księstwo Opawskie. Czesi wpra­
wdzie zaliczali do swych ziem cały Śląsk 
Austriacki, ale druga jego połowa, Księ­
stwo Cieszyńskie —  to ziemia polska. 
Tylko zachodni skrawek Cieszyńskiego 
ma ludność czeską. ,

Przeciw naporowi niemczyzny od pół­
nocy te ziemie stanowiły tnur zbvt cicn- 
;ki; trzeba go było pogrubić przez włą­
czenie do państwa czeskiego Słowacczy­
zny. Jeżensrny postanowili do td^o dą­
żyć, popierać program czesko-sfowacki, 
to nictyiko dlatego, że to był program 
Czechów, ale także i to przedewszyst- 
kiem dlatego, żeśmy go uważali za zba­
wienny. Gdyby Czesi o tem nie myśleli, 
sambym ich do tego namawiał.

Są u nas ludzie, którzy powiadają, że 
Pi zecie Słowacy sa równie blizcy języ­
kowo nam, jak Czechom, że są nawet 
bliżsi, i że z chy ilą, gdy rozbiór Węgier 
został postanowiony, my moglibyśmy 
aspirować do Słowacczyzny. Ludzie ci 
zapominają o wielu rzeczach, a przedc- 
wsrystldcm o istnieniu Karpat. Gdyby 
Słowacy siedzieli na północ od Karpat, 
od tysiąca lat jużby nie byii Słowakami, 
jeno częścią narodu polskiego. AC że 
siedzieli po za geograficzną granicą Pol­
ski, więc historja ich związała z Czecha­
mi i z Węgrami. Słowacczyzna może 
należeć albo do Węgier, albo do Czech. 
łPo W ęg:cr dlatego, że Słowacy przez 
wieki pozostawali pod ich panowaniem, 
’do Czech — że są szczepem im blizko 
pokrewnym, że już w  barazo dawnych 
czasach łączyły ieli z Czechami węzły 
polityczne i cywilizacyjne, że w  ostatir.ej 
deb!e w  swej walce przeciw madja- 
lyzmowi znajdowali w Czechach oparcie 
moralne i kulturalne, że wreszcie zna­
czna część Słowaków do tego po-ącze- 
nia z Czechami dążyła i dla niego praco­
wała.

Gdyby nawet Słowacy chcieli należeć 
do Polski i gdyby nam Słowacczyznę 
ofiarowano, to nie wiem, czyby nam cię 
ten dar opłacił, czy warto byłoby dla 
niego tracić gramcę karpactcą, jedyną 
dobrą granice lądową, jaką posiadamy^

RUDOLF WACEK.

SamoLtcin do Warszawy.

i ^
(Pokończenie.)

Naradzamy się co robić; siedzieć w 
polu nie będziemy, zresztą żywność; 
nikt z najs mętna. Kto jest w  d \orsc 
pytamy. — Pam gospodyni i chora  pa* 
nieuka —  brzm i edpora jedź. — A bę ­
dzie pogeiua? pytamy starego k a rb o w e  
•go. —  A  tak —  za KL.a godzin , to się 
ta przetue — m ó w i —  p atrząc , ij&k fi­
lozof w  chmury i lejące s tru g i desz­
czu. —  Ja Panom  poszlę konie, niech 
pan ów 5;',e do nas zajadą, pani dziedzi­
czącą w ró c i,  pogoda s:ę zrob i i Pano­
w ie  po!ecą znowu.

— DoŁrze gada — mówi dr. Rzo- 
efrowski — dawajcie konie.

Czekamy na furę a tymczasem wda­
jemy się w  ramion ę z dovorslcKmi 
dziewuchami i chłopakami, których kar­
bowy kijem nadaremnie próbnie na- 
zad du dworu zapędzić.

— Dzisiaj święto —  mówi jeden Pa- 
rofcezak — panów e nam z nieba P r z y ,  
wdżli, niema robo: y—i;z uabożeństv. em 
dotyka skrzydła aeroplanu.

Po chwili nadjechała dworska fura 
Pełna s ło m y ; sadowimy się, jak tylko 
można, okrywamy gumowym: płasz­
czami, koło aparatu zostawiamy gu- 
miennego na straży i ostrze.amy, iż 
na wypadek pokręcenia jakiejś śrubki 
nastrpi wybuch — : nazda do dworu.

Dwor staroświecki, o charakterysty­
cznych kamiennych podmurowaniaeh, 
zniszczony przez Niemcówą którzy koła 
niego mieli swe baterje; z okien obszer­
nej i jasnej sali jadalnej wida^ budynki 
gospodarskie, z drugiei strony zieleń

Prawda że dziś istnieje! na Słcwacczy 
źnic dość sima opozycja przeciw Cze­
chom, jest to wszakże raczej opozycja 
przeciw metodom czeskim: Czesi nic za­
wsze postępują taktownie i nie mają 
miękkiej reki. Niepodobna przecie każdej 
opozycji brać za dowód, że dany kraj 
nit powinien do państwa należeć. Zresztą 
znaczna część tej opozycji. —  to opozy­
cja madjarsKa pod maska słowacka. Na­
wiasem mówiąc, bardzo najeży nam byc 
ostrożnymi wobec wezwań iz tamte] 
strony o poparcie, jeżeli nie chcemy ro­
bić roboty dla W ęgrów i dla Niemców 
Interes narodowy nakazuje nam trakto­
wać Słowacczyznę jako nieoddzielną 
część państwa czesko-sło wackiego, a że 
zależy nam na tem, żeby to państwo 
było silne, nie bawić się w  robienie mu 
wen nętrznych trudności.

Bardzo bylibyśmy szczęśliwi, gdyby­
śmy byli mogli cały program czeski bez 
zastrzeżeń porierać. Nie mogiiśmy 
wszakże oddawać Czecnom Cieszyna, 
ziemi polskiej. Przy całej tedy solidarno­
ści z nimi we wszystkich ich pozosta­
łych żądaniach tciytorjalnycn —  pomi­
jam tu niewiele znaczące, droone spro­
stowania granicy w Tatrach —  na punk­
cie kwestji cieszyńskiej trwała między 
nami od początku do końca zacięta wal­
ka. O warunkach tej walki i c jej prze­
biegu będzie mowa później.

Po akr cśleniu naszego : stanowiska 
w  kwestiach: węgierskiej, ausirjacfco- 
włciskleĄ, & j rosł-owia-ńisJdej, czesko- 

’ słowackiej i ruimińskiej <pozc stawa la 
jfe«zcze kwestja Przyszłości niemie­
cki,. h ziem Austrji. Pozornie daieka od 
nas, miała ona pierwszorzędne dla 
na? zmaczanie i gdyby była należycie 
rozstrzygnięta, dziejowa doniosłość 
wyników tej wojny byłaby nietylko 
dla Poliski, ale dla całej 'Europy wie­
lokroć większa.

Wychodząc z założenia, że dla zbu­
dowania Pokoju  m o ż liw ie  trwałego 
należy rarsfrzytgnąć wszystkie kwe- 
stje dojrzale do rozstrzygnięcia i na­
wet te, które choć me c a łk o m  jeszcze 
dojrzały, są na drodze do rychłego 
dojrzenia w  określonym zupełnie kie­
runku — należało w  programie wojny 
unriećeić połączenie niemieckich kra­
jów Austrji z Państw em  ni omie okiem. 
Byłoby to konsekwentne, uczciwe 
przeprowadzeni jednolitego programu, 
zrobienie di a Niemiec tego, co zro­

biono d!a Włoch Serbji i Rumunii.

parku i kwiaty z kilku klombów smętnie, 
na nas patrzą przez lejące z góry strugi 
deszczu.■

Tymczasem Kasia —  niestety — nie 
hoża, zastawia stół, czem chata bogata. 
Był i chich i masło, rogalki i bułeczki -  • 
ba, nawet szynka westfalska, w  końcu 
herbata. Prosić nas dc tego wszystkiego 
nie trzeba było, zreszią njp byki komu 
prosić. Mijają nam minuty za minutami, 
kwadranse, godziny. A tu leje i leje; 
chmurzyska suną coraz to inne, to czar­
ne, to bielsze —  czasem daleko na niebo • 
skłonie mignie pas bielszy, by tem prę­
dzej skryć się w  nużącą szarość.

Wreszcie odbywamy generalną nara­
dę. Głos decydujący ma oczywiście 
pilot.

— Będziemy tutaj siedzieć tak długo, 
dopóki chmury nie pójdą do góry, deszcz; 
to głupstwo —  mówi nasz nieoceniony 
przewodnik.

—  Chodźmy na podwórze —  dorzuca 
Dr. Alexandrowicz — co tu wysiedzimy. 
Nudy szalone, urwać się można Mozeby 
tak podlecieć do innego dwora!

— Na miłość boską —  dajcie spokój 
z „pod'atywaniem“ do innego dworu; 
muszę być na zawodach Ameryka— 
Polska —  mówię, patrząc błagalnie w  
oczy pilotowi.

—  Ależ będzie pan na czas na t30»| 
rożnem fkonm—pot.ic ;za mię dr. Rzo- 
chowski, który z nas wszystkich ma naj­
lepszy humor.

Wychodzimy przed dwór, zadzieramy 
głowy do góry i posyłamy wszystkie 
chmury do stu djabłów. Długaszewski, 
okrywszy się ' płaszczem gumowym, 
idzie w pole. Wrócił po dobrej pó! go­
dzinie.

—  Polecimy! —  mówi lakonicznie
| —  Dawać fury-, jbdzicmy do aparatu,, i
| krzyczę uradowany.

Vy tym momencie zajechała przed

Rozumiem że M d ej polityki zasadno- i 
iczej można nie uznawać, takiej k-onse- I 
kwencfi można nie zachowywać w «glę j 
dem zwyciężonego, o ile ważne wzglę­
dy praktyczne tego wymagają, 0 we­
by to imało pociągnąć za sobą niebez­
pieczeństwo dla zwycięzców.

Byłem wszakże i jestem tego zda­
nia, że takie rozstrzygnięcie byłoby 
dobrodziejstwom z jednej strony dla 
parmmi,onych krajów” n ■emie.ko-
aiistrjaekldi i cfla narodu merriieokiego 
wogółc, z drugiej — dla samych zw y­
cięzców. Cała Europa zyskałaby na \ 
tem: jej przyszły rozwój Powojowy 
byłby o wiele równiejszy.

Nie jest to w  zwyczaju powiększać 
terytorium Państwa zwyciężonego. Z 
chwilą wszą] że, kiedy się urządzą 
Enrapę na zasadach nar igłowych, me 
można tworzyć .państewka austria­
ckiego, bo narodu austriackiego nie­
ma. Kiedy się dąży d!o zamknięcia 
Niemiec w  granicach ich obszaru na­
rodowego, trzebą tem! granicami objąć 
cały obszar narodowy niemiecki. T y l­
ko trzeba było przytem konsekwentnie 
przeprowadzić zasadę, że obszar na­
rodowy musi posiadać jedność teryto­
rialną, musi być jednym, 'ciągłym 
obszarem, że nie można zaliczać do 
niego izolowanych grup, wysp danej 
narodowość5, otoczonych ziemiami ob- 
cemi. Oddzielając Siedmiogród od W ę­
gier, jako terytorium rumuńskie, nie 
można Przecie było uznać za część- 
obszaru węgierskiego kraiku Sekie- 
rów i ta, wcale silna liczebnie wyspa 
madjarska, otoczona dookoła ludnością 
rumuńską, pozostać musiała w  obsza­
rze ruomńsKim. Otóż taką wyspę sta­
nowi izolowaną grupa ludności niemie­
ckiej w  Pirnsieeh Wschodnich. Słusz­
ność nakazywała przyznać Niemcom 
ziemie atistrjackie, stanowiące dalszy 
ciąg obszaru narodowego niemieckie­
go. a natomiast oddzielić pd nich z 
całą surowością, bez przeprowadzania 
komedji plebiscytowych, to wszystko, 
co do obs.zant niemieckiego nie nale­
ży, a więc: Akację i Lotaryngię, cały 
duński Szlezwik, wszystkie ziemie pol­
skie, wreszcie izolowane terytorium z 
ludnością niemiecką w Prusiech Wsch. 
Królewcowi z przyległościami, a nie 
Gdańskowi, nłdeżał się los wolnego 
■miasta. Tym sposobem, zwyciężone 
Niemcy zyskałyby w  ziemiach austrja 
ekieb niewiele mniej ludności, niżby

utraciły gd fernidziej, a terrtofffrhńe 
byłyby większe, niż przed wojną.

Bvłaby to somc:a, zgodna z zasa­
dami ogólnemi. które głoszono Pod­
czas tej wojny i które odpowiadały 
duchowi czasu, kierunkowi ewolucji 
narodów europejskich w  osta teiiem stu 
leciii. Przyjrzyjmy się tera?, jakby 
wyglądała ona w  skutkach.

Przpdeu szystkiem Niemcy zyskały­
by terytorium więcej jednolze, więcej 
zaokrąglone, niż m ały pn-zed wojną 
i niż mają dzisiaj. Posiadanie przez 
nich wyspy niemieckiej w  Prusiech 
Wschodnich, z-e znacaną nadto ilością 
ludności polskiej w granicach tej pro­
wincji pozostaw.o.neę musi być sta­
łam źródłem niepokoju, jakby zacnęfa 
dla nich do polityki agresywnej na 
Wschodzie. Nie można było wymy­
śleń nic bardziej groźnego dla Przy­
szłego pokoju.

Ziemie, stanowiące dziś Republikę 
austriacką, prędzej czy późni-’j staną 
się częścią państwa niemieckiego. Te­
mu żadna siła nie przeszkodzą bo to 
jest koniecznością życia. Zaraz też Po 
woją/ie ludność ich objawiła wyraźne 
w* tym kierunku dążenie i gdyby nie 
przeszkody ze. strony państw sprzy­
mierzonych, rzecz doszłiby do skutku 
I tu więc pozostało źródło przyszłego 
niepokoju.

To pewna, że oddzielenie Prus 
Wschodnich me byłaby chętnie wi­
dziane w  Niemczech, ale łatwiej,by je 
było Przeprowadzić, dając jednocześ­
nie Niemcom Austrię Dolną i Górną, 
Tyrol, Styrję, część Kąryntji.

Państwo niemieckie posunęłoby się 
w swej zachodniej części na południe, 
a cofnęłoby się definitywnie na wscho 
„dzie; Przybyłoby w  n.iem przeszło sie­
dem. miljonów Niemców p :f dn owo- 
za.hrodnieh, katoljków. a ubyłoby o- 
Piócz ludności nim'Cm:e-:kic-3, na wrebo 
dzie i w Szlezwiku, kilkanaście setek 
tysięcy Niemców wschodnich, Prusa-' 
ków, protestantów. Byiaby to duża 
zmiana w  budowie państwa nieme 
cikiego, pociągająca za sobą zmianę w  
jego charakterze. Środek ciężkości 
Niemiec przeniósłby się Ł* kierunku 
południowo-zachodnim Tc,m .państwem 
nie rządziłyby Prusy. Przypuszczam 
naw’et, że Berlp niedługoby się utrzy­
mał w  roii stolicy Niemiec.

(C. d. n.) Roman Dmowski.

dwór bryczka, z której wysiadła p. 
Dąbska, właścicielka Wicprzca. Przed­
stawiamy się i przepraszamy za inwa­
zję; pani domu chce nas zatrzymać na 
obiad —  macie panowie czas, polecicie 
jutko —  zaprasza nas życzliwie.

—  Musimy lecieć —  mówi Dr. Rzo- 
chowski. —  Nasz profesor tnusl być na 
kopaniu Ameryki i Polski; nie ma rady.

Żegnamy się więc i w' moczeniu słu­
żby dworskiej podjeżdżamy do naszego 
pdg tza. «

Teraz rozpoczęła słe praca: puszcze­
nie śmigi w  ruch. Pilot zajmuje swe miej 
sce koło motoru, my czepiamy się skrzy 
de' śmigi —  Raz, dwa, komend iruje 
nami Di Rzochowski, do gory, teraz na 
dół. •

—  Wyłączone! —  krzyczy Długa- 
szewski.

Znowu raz —  dwa. do góry —  na doi 
—  jeszcze —  jeszcze... w  tem trrr... 
trzask —  i śmiga poszła w  ruch

— Wsiadać —  spróbujemy — jazda —- 
w  imie Boże! —  mówi pilot i aparat, 
trzęsąc się i bucząc zaczyna sunąć się 
kn olbrzymiej uciesze dworskiej gawie­
dzi po koniczu. Nagle odrywamy się od 
ziemi i lecimy prosto na las —  tak msKo, 
iż niewyraźnie mi się robi koło serca. 
Pilot nie ogląaa się na c h m u ry , prowa­
dzi aparat z widocztlą zaciętością, wy­
powiedziawszy walkę niebu.

I dzielny lwowski pńot zwyciężył Fo 
półgodzinnem zmaganiu się, zaglądają 
do naszej kabir.y z frontu dwie rozrado­
wane twarze. Pogoda —  krzyczą —  bę­
dzie pan na kopaniu.

Szkoda, —  mówi Dr. A!exandro- 
wicz, —  a ja myślałem, iż my wyładu­
jemy gdzieś znowu koło jakiegoś dworu, 
gdzie będą panny, bo w tym W.sprzcu 
można się było urwać.

Była to za Lublinem. Chmury gdzieś j 
znikły lecieliśmy w  słońcu, a c.cń na- |

szego aparatu gonił nas po zieleni pól 
lubelskich. (Wznieśliśmy się na dOn me­
trów; w  dali błysła raz i drugi jakaś 
wstęga jasna — to Wisła, a czerwone 
doinki i cendewka, otoczone wałami — 
to Dęblin Piaszczyste łachy wiśiane — 
to płaty lasów i smugi zielonych jeszcze 
zbóż, skąpione chatki siół łub domki mia­
steczek, to białe wydmy piaszczyste lub 
zalane wiosenną jeszcze wodą przestrze­
nie — oto typowy krajobraz naszego 
Mazowsza. Koło Góry Kaiwarji p r z e la ­

tujemy na lewy brzeg Wisły, przywią­
zujemy się do krzeseł, —- i za kbks mi­
nut, wykonując jakieś ruchy wahrdłowc 
na prawo i na lewo, osiadamy lekko na 
polu Moicotowskiem.

Wita nas pan Wyga, dyrektbr warsz. 
Aerolloydu, wypytując o przyczynę 
pięciogodzinnego opóźnienia. Dowiedzia­
wszy się o celu mego przylotu, kazał 
natychmiast autem odwieźć mię na za­
wody. Żegnam serdecznie miłych lo\va- 
rzyszy pedraży, a ściskając dzielnie pra­
wicę pilota, zapewniam go, iż z mm 
wszędzie polecę, bylebj mię tyiko wziął 
ze sobą...

* • •

Lek. bojaźń —  to główni wrogowie 
postępu; one też tamują rozwój naszej 
komunikacji lotniczej. Nie można się te­
mu dziwić —  niedawne to czasy, trdy 
nasze matki szły do spowiedzi, a ojco­
wie spisywali testament, przed... podró­
żą koleją! Dziś pora jeanak, aby przy­
zwyczaić się do postępowszych sposo­
bów podróżowania, niż kilkunastogodzin­
ne duszenie się w  j>iKłełku koleiowem 
na znanej z wygód linji Lw ów - -Lublin 
— Warszawa. Lot do Warszawy nie ko­
sztuje dziś więcej niż bilet koieiowy, a 
pełnych dziesieć godzin oszczędzą sie 
na jedne; podróży. t

3pi óoować w  każdym razie warto.
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/Int wileński.
, Urządzony prze? dzielnicę Mazowie­
cką zk)t sokoli w  Wilnie zgromadź'! 
szerokie zastępy sokolstwa do grodu 
Giedymina, minio ostrzeżeń, jakie zwia 
sJcza u nas szerzy4y ̂ ndewcyiri.e pe­
wne jednostki, o d w o f^ ce  od maso­
wego wyjazdu — pojechały sokoły z 
naszej dz elnicy małopolskiej i liczne 
dołączyły się do nich wycieczki szkol­
ne, tak że po.iąg specjalny wiózł ze 
Lwowa około 1.000 uczestników. — 
Droga tam i Powrotna oLutowała w 
momenty niekiedy bardzo nawet rzew­
ne, szczególne zaś, gdy rozpoczęły 
Pi zesuwać Się przed na-ttii zagony Li­
ty/y. Przt-z Wołyń przejechaliśmy no­
cą, dopiero od Bizościa zaczyna jazoa 
nasza być uro/maicona, a sokoli wi­
tani coraz goręcej w  mdarę jak zbli­
żamy się do Wi'na. Częste orkiestry 
wychodzą na dworzec dla powitania 
jadący cli uczestników, a rozkezne de­
legacje świadczą o żywem .zaintereso­
waniu sie życiem sokołem i losem kre­
sów. Znamienny być musi fakt, gdy w  
Wołkowysku nre-szczka - staruszka 
stanęła na peronie i krzyżem błogo­
sławiła pociąg —  zapytana wreszcie 
dla '-ego to .robi, odpowiada, żo „sko­
ro jadą Polacy — nic nain się już złe­
go stać nie może“ . Okrzykom i pow:- 
taniom niema końca. Każda stacja 
prrynosi coś nowego — a chyba naj­
bardziej charakrerj styczną będzie de­
legacja pań. zebranych przy pociągu 
w  Powrotnej drodze z Wilna na stacji 
w Lidzie. Czekały te serdeczne przy­
jaciółki Sokola nie wiadomo jak dłu­
go do 1,2 w nocy, by oddać kwiaty 
wracającym sokołom i choć w  ten spo­
sób wynagrodzić ti udy. Pociąg cały 
tccK w ótre, zaledwie garstka z pi 
szącym przyjmuje wyrazy życzeń, by 
przyjeżdżać do nich częściej, gdyż czu 
ją się or.amotnieri, bez słowa pocie­
chy ze środka Polski — a onł kresow­
cy łakną słowa i WTażeń, i •wieści i lu­
dzi z innych okolić tej samej matki.

Wjeżdżamy do Wlina.
Wyciągnięty dwuszen eg sokolic i SO 

kr.łów wileńskich przyśmade nas grom­
kim okrzykiem „czołem“ , który przy 
odjeźd-zie stanie się mniej -urzędowy, 
ale za to tak serdeczny, że zmień- się 
w jeden ryk obuć iromy życzeń, _wi­
wat ów, powinszowań i podziwu Z 
dworca maszerujemy czwórkami do 
Ostrej Bramy. Wieczór nad ziemią a 
szare Postacie sokole z bialmri stroja­
mi sokolic zapełniają szczelinie, drogę 
przed obozem i ro lega  się z około ty­
siąca Piersi pieśń „Boże coś Polskę**— 
to dzielnica małopolska składa hołd Tej 
cp w  Ostrej świeci bramie, płynie da­
lej przysięga JNie rztieim z,emi“  i w  
czas:e tej pieśni otwierają się Podwoje 
kaplicy, błysły światła, roz-suwa się 
zasłona i obraz w  całej pełni okazuje 
się wśićd nocy zebranym pielgrzy­
mem - sokołom. Dla tych, którzy 
pierwszy raz oglądali obraz, wrażenie 
niezapomniane, bo zresztą i dla znają­
cych już obraz i Widno chwila niezwy- 
y< podniosła. Chruścić jednak musimy 
święte miejsce, gdyż na du g i dzień 
wcześnie wzywa rozkaz sokoli na bo­
isko, idz erny zatem na kwatery. Po 
diodze nowa nie.-ipodzianika — ludność 
samego Wilna przyjmuje nas prawie 
milcząco, chuć z podziwem, wiadza 
bezpieczeństwa natormast salutiyfe na­
sze sztandary i szeregi \ prowadzi do 
.niewygodnych co prawda ~  a Je znoś­
nych kwater. Już n-e możemy wz'ąć 
uclziaiu w uroczyste1 #kad*mji sokolej, 
gdyż 11 w  nocy, więc znużeni po 26 
Kodzirmej podróży krzepimy ciała 
■twardym snenl

Od wczesnego ranka snują się sze­
regi sokole po ulicach W  liną, a wszy­
stko zdąża ku betsku wojskowemu, u- 
żyezonemu sokenstwu na zlot. Wojsko­
wość rzue ła most pontonowy przez 
W1lję, miasto Odświętne przybrało sza 
ty. bogata d ‘ koracja domów świad­
czy że "'są nam radzi. Tłumy cóeka- 
wych Wiin an śP'cszą za na,mi ku bo­
isku, by się „sokołom z -Pol­
s k o  Od godeny 6 rano odbywają się 
próby ćwiczeń, a jednocześnie wre Pra 
ca o^oio wykończeniu tryuuu. O  $> ra­

co z boiska pochód na plac Lukiszki, 
gezie ks biąkup Bandu, sk, oczekuje 
nas z nabożeństwem i kazaniem. Snu­
je 's i?  barw ny pochód z dz elnicą Ma­
łopolską i Lwowem na c-ci* — przo- 
dt je Mac erz a Za n ą kunpanje innych 
gniazd, odd iaf sokol e i całe zastępy 
in jyoh dz.elnic, bc wszystkie zjawiły 
się bodaj przez swoje delegacje z w y ­
jątkom Poznana, przygotowującego 
u sieWe zlot własne] dzielnicy.

Po jiabpżeńafwie zjawia się na try­
bun e ks Banduirski. mówi o sokol- 
stw e, nawiązuje do zlotu grunwaldz­
kiego w Krakowie w  1910 r.. podnosi 
zasług' sokole, nazywa gniazda nasze 
stanicami, a Towarzystwo organizacją 
obywatelstwa dla cbrony wolności i 
niepodległości Zmartwychwstałej Oj­
czyzny. Po kazaniu rozwija się pochód 
przez ul ce miasta. Tłumy zalegają do­
koła, teraz ji,;ż śmielsze rzucają na nas 
kwiaty, wynoszą gromkie okrzyki, cie­
szą, się widocznie, a okrzyk „niech ży- 
jją sokp y “ nie ucicha, podnoszą go co­
raz nowe s>eregi, odprowadza nas ten 
Serdeczny głos. (Później dopiero do­
wiadujemy się że zamierzony był ra 
ten dzień po.itód demonstracyjny Li­
twinów — ale został odwołany).

Po pq IuJ ; uu stajemy znowu na bo­
isku — odbywają się ćwiczenia. Roz­
poczyna dzielnica Mazowiecką <"bo to 
ich zlot) ćwiczeniami wolnemi. — sta­
je v ecaie 200 druhów, co na Mazow­
sze z Warszawą nie wiele, ale począ­
tek przecie jest. Skończyli 6 obrazów 
i ustępują miejscu 70-tce d-uchen któ­
ra Pokazuje nam znowu 6 obrazów J 
ćwiczeń maczugami. Puczem wycho­
dzą luźne zastępy młodzieży sokolej 
męskiej i żeńskiej z pokazową lekcją 
gimrastyczną. Wśród grup wybija się 
i ś iąga WĄwie wyłączną uwagę za­
stęp młodzieży poznańskiej ze ,swvm 
naczelnik em Fazanowiczem, produku­
jącym lekcję duńską Niolsbouikha, ma­
jącą być ulepszenie-m systemu szwedz 
kiego — liczne oklaski nagrodą są mło­

d yc h  zaw od n ik ów , "o c z e m  w ys tęp u je  
d z ie lm ca  M alciPoLka, z cw ic -ieM em  
lancami.

Równo 300 druhów zalega bosko, 
sprawnie idzie rozstawienie się pod ko 
mendą naczelnika dzielnicy dhą P i­
wońskiego i śmigają w  takt muzyki 
chorągiewki lanc, wprawiając w  Po­
dziw zebranych 6.000 widzów na try­
bunach — skończy! się obraz d.ugi, a 
tu nowa nadprogramowa okoliczność. 
Przed szeregami zjawia sie w  ordynku 
Sokół wił., ks, b, Banduirski poświęca 
lar.cę, dar Małopolskiej dzielnicy dla 
Wilna. Prezes dr. Czarnik wręcza ją 
z-e słowami: „jbk my bronimy kre­
sów na południu — tak w y  północne 
obronić musicie". Przyrzeczenie Sokoła 
wileńskiego kończy t f  Podniosłą uro­
czystość i dalej snują się przed ocza­
mi dwa ostatnie obrazy.

Publiczność zachwycona ujmy ten 
sam program następnego dnia z tem 
urozmaicę;riiem, że stanie jeszcze mło­
dzież wileńska —  poczerr. odbyć się ma 
L ankiet na cześć sokolstwa w  ratuszu. 
Płyną mowy o celach sokolich, porusza 
dr. Borowiec pewne oziębłe tiuktowa- 
i ie sokolstwa przez władze, na co jed­
nak oświadcza Dowbór-Muśntcki, że 
Sokół był kadrą wojska polskiego ł on 
tworząc* armję w  Poznańskiem oparł się 
właściwie na Sokolstw.e, uważając go 
za zrąb armii polskiej. —  W  nutę mów­
cy inni podnoszą żaśłngi — witają i cie­
szą się.

Wrażenie wywarł zlot w  Wilnie sza­
lone — świadczyły o tem chwile poże­
gnania na-dworcu; podniósł on ducha 
na kresach, przypomniał im, że azuwa- 
my razem Z nimi i gotowiśmy zawsze 
■pomóc, gdv będzie potrzeba. Ożywiło 
się również i sokolstwo i zazhaczało, że 
stanie gorliwiej do pracy nad organizo 
waniem—  wjdhtg słów ks. Baudurskie- 
go — pogotowia dh obrony wolności i 
niepodległości zmartwychwstałej O-jczy 
zny. Dr, Marjan Wolańczyk.

mmmhjumbb

Salon wiosenny.
UW AGI OGÓLNE.

Afisz „Salonu wiosennego1* na placu 
Targów wschodnich ma podtytuł? „prze 
giąd współczesnych kierunków malar­
stwa polskiego**. Jest w  tem duzo prze­
sady i przybranie pustawy ponad stan. 
Obrazu bowiem współczesnej polskiej 
twórczości plastycznej wystawa nie daje 
•wcale i kierunków, istniejących w dzi­
siejszej sztuce naszej bynajmniej tiio Wy­
czerpuje.

Niema na tej wystawie artystów wi­
leńskich, mających pewien swój tot? od­
rębny, niema także członków poznań­
skiego „Świtu** z Pautschem na czele. 
Tę ostatnią lukę miała Dyrekcja Towa­
rzystwa sposobność wypełnić, gd ,ż 
przyjaciele Fryderyka Pautscha usiło­
wali urządzić we Lwowie jubileuszową 
wystawę tego wielkiego artysty który 
nie będąc ani „prawym** ani „lewym", 
jest tylko sobą," wspaniałym talentem, 
natchnionym twórcą naprawdę z Bożej 
łaski, artystą, mającym wszelkie kwali­
fikacje, aby chlubnie reprezentować sztu 
kę polską wobec Europy. Niestety oka­
zały się jakieś trudności (rnojęm zda­
niem bynajmmej nie takie, iżby ich nie 
można było przezwyciężyć), wskutek 
których Lw ów  wystawy Pautschd me 
zobaczy.

Niema wreszcie w  hvow-<kiui Salonie 
wiosennym warszawskiego . Rytmu**.
A to jest luka najdotkliwsza. F>o jeśh z 
racji obecnej wystawy mówi sie o no­
wych prądach w  malarstwie, o nowej 
sztuce, te należało przedewszystkiem 
pokazać dzielą „Rytmistów**, najlepiej i 
najświetmej przedstawiających w  Polśee 
te sztukę, która w  dzisiejszej, noekspre- 
sjonistycznej Europie stała się panującą.

Lwów  po wojnie stracił niestety w 
wysokim stopniu kontakt z sztuką za­
chodnią. U nas zbyt często jeszcze w ar­
tykułach, odczytach i pogadankach dys- i 
kusyjnych nazywa się nową sztuką to, 
co już. nie uchudzi za nową sztukę *m £ 
w Krakowie, atu w  Warszawie, aai tein !

mniej na szerokim świecie, zwłaszcza w 
metropolii artystycznej świata, w Pa­
ryżu.

Jest ODecnie w  Europie n o w a  sztuka. 
Nie jest ona impresjonizmem, ale tem 
bardziej nie jest także kublzmcm, eks- 
pres.ionizmem, formizmem, ani żadnym 
z tych „izmów**, które usiłowały opano­
wać Europę w  czasie od 1906 do mniej 
więcej 1920, a do nas —  jak zwykle — 
dotarły po znacznem opóźnien iu  i pró­
bowały zdobyć sobie teren  między ro­
kiem 1917 a 1922.

Jeśli nie chcemy ściągnąć na siebie za­
rzutu parafiańszczyzny. trzeba nareszcie 
pogodzić się z tym taktem, iż ci nieliczni 
artyści, którzy u nas malują jeszcze ku- 
bistycznie, czy formistycznie, nie są 
wcale pionierami nowych kierunków, 
idących w  przyszłość, ale epigonami 
sztuki, która już umarła, że zatem ich 
dobrotliwie ekscentryczne profile zwró­
cone są już w  przeszłość.

Takim fantastycznie i pięknie rozma­
rzonym (pięknie w  swych marzeniach, 
nie w  obrazach) epigonem jest o. Józef 
Doskowski, takim epigonem, pełnym hu­
moru, ironji, sarkazmu i pogardy dia lu­
dzi jest p St. Ignacy Witkiewicz, takim 
wreszcie epigonem, niesamedzic-lnym i 
nawskrós cerebralnym jest p. Konrad 
Winkler —  ci trzej jedyni, którzy repre­
zentują w „Salonie wiosennym1' ekstra­
wagancje kubo-ekspresjonjzmu.

Coprawda co innego twierdzi p. Win­
kler, który w  swym lwowskim odczycie 
usiłował nas niedawno przekonać że to 
są właśnie kierunki, do których przy­
szłość należy.

Zaproszony przez prelegenta, posze­
dłem na ten odczyt z zaciekawieniem, 
gdyż p. Winkler w  rozmowie ze mną 
zapewniał mnie, że będz.e mówił o 
czems zupełnie nowetrt, czego trema w  
jego przed kilku laty wydanej książce. 
Tymczasem nowem było tylko tc. że p. 
Wiłłkler nie piopafccwal już formizmu,

t
który w  swej książce uznawał za ostami 
i najczystszy wyraz ducha polskiego, 
ale stary, sędziwy, czcigodny swą za­
mierzchłą, zabytkową przeszłością ktt- 
bizm, kubizm Picassa' i Bracque‘a z lat 
1907 i 1908. Zresztą zawiodłem się zu­
pełnie. Prelegent nie powiedział nic po- 
nadtu, cośmy wiedzieli już w  r. 1912 z 
broszur ApoIlinaire*a, oraz GIeizes‘a I 
Metzingera, a w  r. 19i3 z książk' Fritza 
Burgera. Pozatem p. Wiukier był w  od­
czycie swym... nielojalny. Fakt, że P i­
casso ókcło r. 1910 przestał malować 
kubistycznie, a wrócił do klasycyzmu: 
w  stylu Ingres‘a, nazwał płotuą Tym­
czasem w rozmowie ze mną wiedział o 
tem, i wiedział także, że „nawrócił s*ę“ 
do rzeczywistości również Matisse. Co 
więcej ma w  „Salonie wiosennym** swój 
akt gruoej, kucej, przysadkowatej ko­
biety, akuratnie taki, jaki robi odkubiz1)- 
wany Picasso, o czem możra się prze­
konać naocznie, przejrzawszy numer 
sierpniowy z r. 1922 czasopisma „Deu-' 
tsche Kunst und Dekoration**, gdzie na 
str. 249—259 są reprodukcje z Picassa 
klasycznego.

Energicznie rrzeciw zarzutów’ epigo- 
ni7mu będzie zapewne także bronił się 
p Doskowski Ale jego posłuchać warto. 
Bo jak stwierdziłem z rozmowy, gdy 
był łaskaw mnie odwiedzić, jest on r.a- 
piawdę pięknym idealistą, który szcze­
rze przeżywa swe wizje plastyczne i ze 
wzruszającym uporem ściga sWe sny 
niewyrażalne.

Nie zmieni to jednak faktu, że kubizm 
i ekspresjenizm są kierunkami nie współ- 
czesnemi, ale historycznemi.

Z historycznego punktu widzenia mo­
żna dużo na ich dobro zapisać. Pomijając 
ich doniosłe znaczenie elementu zapła- 
dniającego dla estetyki, były one ostrą, 
tadykalną formą reakcji przeciw impre­
sjonizmowi, były dmgo aplikowanym i 
to tragicznym nawozem pod zasiewy 
nowej, obecnej sztuki Istota zaś tej no­
wej sztuki wyraża s.ę: w  konstruowaniu 
obrazu według pewnych, autononńcznie 
przez danego artystę obranych walorów 
rytmiki linijnej i barwnej (nawrót do 
renesansu, rcakcie p-zeciw barokowi), 
w komponowaniu tematu, w  przywiązy­
waniu wielkiej wagi do treści duchowej 
i w  zaniechaniu zasnggerowartego przez 
impresjonizm lęku przed „literatura w  
akcentowaniu bryiowatości przedmiotów 
i wreszcie w  harmonizowaniu barw lo­
kalnych, czystych, głębok.ch i nasyco­
nych (zamiast impresjonistycznej słone' 
cznej białawej czystości) lub w  powrocie 
do operowania generalnemi sossm — 
a to wszystko w  ścisłym kordakde z 
rzeczywistością.

Diatego szkoda, że nam nie pokazano 
„Rytrnisiów**, bo Wąsowicz, Skoczylas, 
Borowski, Rzecki. HusarsKi, Slcdziuski i 
inni powiectziUby nam dużo o sztuce na­
prawdę nowej. Tymczasem .u p*s repre­
zentują ją właśnie tylko po. Racbjtck^ i 
Matusiak, którzy wyrażają tylko niekió- 
re jtj strony. . .

W  rzeczywistości zatem „Salon wio- 
senny“  nie jest przeglądem współcze­
snych kierunków malarstwa polskiego, 
ale daje dostojny dorobek przeszłości, 
wcale niczarnykajace? się przed nowemi 
prądami („Sztuka**) prace młodych arty­
stów lwowskich i krakowskich z przy- 
catkiem kilku epigonów kubo-ekspresjo- 
nizmtt i kilku malarzy obcych., mianowi­
cie żydowskich (tzw. lewica), wieszcie 
obrazy starszej generacji malarzy lwow­
skich (strona prawa).

Omówię te działy kolejno. •

Władysław Kozicki.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja n'e odpowiada.)

Pończochy mm ea-.ip^aa
bez szwu na źyiaki .

PAS* BRIUSZriE 
I "RUPTUROWF

MASZYNKI E~EKRYCZNE
nSo98 ty lirc ,

STANISŁAW 3 A ?! A U
l y ^ t k a  2o . LWÓKf M itM li Ł
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Otwarcie Szkoły Rolniczej
B P K J na fesach  

d n ith .

Wssiio-

Tarnopol w  czerwcu.

Radosną uroo ystaść święcąc o.ne- 
sćai, świeżo w  obręb miasta włączo­
no o^ieimśascic Tatnop jAa Zagrobela- 
Oto w  dawmym dworze, w  którym 
yedług miejscowej tradycji ludowej' 
isłras*yły (Snchy wJaS&feJełi nrzed stu 
laty, wśród znfeacaonych trzema osta- 
.taeanf -yoJrKani ftadowli, Ptfdmbsfa się 
nowa moc —  Powstr*a ńowa instytu- 

rotkn.ijaca natf^Seje jawnyś&nago ro®- 
vroju.

Wodą poprzedniego wfasścścieia rna- 
jątfca Zajrrofceki p . Wiktora Czaakow- 
sftfeaMSofejewgkiegie ‘było by folwark 
Ikikusetmo rgwwy wraz z  pałacem da­
wnym # paffkfem stal się ostoją oświa­
ty iiWlfrWKzej. Vv tym cehi odda t obiekt 
ten Towarzystwu Gospodarskiemu 
Wscbddniej MatoPdfcki, które obecnie 
Po zreiszczeana wiojeiinem już dawniej 
nalać odnowiło i dostosowało do no­
wego celu falwaocene bwdynki, zredu- 
liowawszy ich dość <fo potrzeb szko­
ły, z ©razów odbudowało i zor&ain- 
zowaJo zautted jatko nowy. typ szkoły, 
o d wiudrnowej nauce m^atytłzno-teo- 
retyczocj z praMyką w  Irtrrkh mie­
siącach.

Sokoła jrołfricaja męska mienia W ik­
tora Gza^owskkgo-Golcjewistkiego w  
Zatrrobcłi ma jako zadania wychowa­
nie i kształceire fachowe, oraz do­
kształcenie ogólne mlocfcmsiy wtośc.an- 
skiej, oddającej się pracy! ma roli wfa- 
sre i Nie jest to wśęc zakład stworzo­
ny rrzez większą własność dla za- 
svukojenia własnego zaiPsi! zehowania 
debr ej służby folwarcznej ozy oficja­
listów. aie dzieło oby rateteflde, zmie­
rzające do pjxfe?esśenia 'kulturalnego 1 
fachowego warstwy mniejszych rolni­
ków.

Realizacja tej myśli leży: ®a Ifryf 
obecnego rozwoju Towarzystwa Gos-!
podarslwgo, któro gmptrte w  sobie 
nslników wszelkiej kategorii i z  ich 
współdziałaniu pragnie zbwdoiwać sil­
ne c/itązałiie gmachu irohrictwn kraic 
wego, które obecnie zwłaszcza tak 
1: ar-dAi potrzebuje w^zmocmenia nie- 
l-.lko we własnym szeroko pojętym 
mteresre, ale cBa ekonrrmiczuego do­
bra całego kraju.

Dlatego wiadomość o otwarciu no­
tce! tej 'Placówki oświatowej a gospo­
da rczej, społeczeństwo powitało z ży- 
wcm zamt©resrwran:«m i serdeczną ży­
czliwością. Wyrazem tych zbiorowych 
uczuć był liczny udział w  uroczysto­
ści otwarcia nierwszego kursu szkoły 
rolnicząj (kursu wstępnego).

Ze Lwowa Przybyło pełne Prezy­
dium Towarzystwa fiospedarsk-ego 
Wschodniej Małopolski: prezes W i-
tołd ks. Czartoryski oraz dwaj w ice­
prezesi pp. dr. Jan Rozwadowski J 
dr. Adam płazowski oraz sekretarz 
dr. Marjar Gubrynowicz. Z reprezen­
tantów Władz obecnością swą zaszczy 
ciii nową szkołę pp. wojewoda tarno- 
PoŁski, Zawistowski, starosta Eckhart, 
kom. miasta dr. W{. Lenkiewicz, itrso. 
Leśniak-owski, naczelnik Wydziału roi 

■'niczego dr. Mazurek otraz dyrektoro­
wie szkół średni,ch pp. inż. Lipa, Troi- 
mar i Vęg-S oraz nacz poczty Herwy. 
Zjechali sie również, okoliczni ziem:a- 
nie, między którymi Przybyli PP. Pre- 
ze; Oikr. . T<nv. Gos-poda-skcgo. W. 
Małachowski i L, Podleska Z samej 
Zagrobeli przybyłą kierów iriezka szko 
ly  powszechnej P. Szablówina, znana 
dziaheżka snoteczna, wójt dotychcza­
sowe] gminy i liczne grono miejsco­
wych gości.

Mszę św. dilą uproszenia błogosła­
wieństwa Bożego dla tego zacnego 
dzieła w  pięknej kaplicy Zagrobeli od­
prawi! ks. kam om k Rattfszny, poczem 

• Pgromajdzeni udali się do jamach n szko 
ły  roŁmczcj, gdzie o tw a rc i dokonał 
prezes Tow. G osp. ks-. Czartoryski, 
przemówiwszy do zebranych gości. 
Wskazując na h:storj? powstania szko 
U w  tak trudnych cząsjioli Podniósł 
ważność jej znaczenia. Odczytano ró­
wnież telegramy z życzeniami pomyśl­
nego rozweju szkoły od D|p. ministra

Janickiego. Wiktora Czarkowskiego- 
Gole.iewskiago i Stefana. Godlewskie 
go, Po Pięknem przemówieniu ip. Wo- 
iewody, z całą ży:czl;wośdą odnoszą­
cego się do młodej kistytacta odbyt 
się inauguracyjny wykład z di*ału 
mecbamcznej uprawy roli kierownika 
szkoły p. inż. Szwedzcra, który żywo

zajął słuchaczy. Poczem wspólne śnia­
danie zakończyło uroczystość.

W szjrscy u czestn icy  je j opuszcza li 
Zagrobelę w rado  snem podniosłem 
przekonanhr. że  p o w s ta łą  jm stytifcja, 
k tó ra  Ojczyźnie przyanesic wi eloraki i 
w ie łk i P o ży tek  Niech się s z o tę ś l iw ie  

r o z w ija  i  rośn ie !

V\ świecie mody.
Stała się we Francji rzecz dziwna: 

eto podrzas wyborów, kobiety najzu­
pełniej zobojętriały dla głosowania i 
mc starały sde wprtwać na ich yynik.. 
Być może, iż umysł ich zajęty był w y­
borem rzeczy dla nich ważniejszej* 
rrńanowicb chodziło o to, czy moda 
zdecyduje się na skróceń,e czy też pi ze 
dłużenie sukni,5...

Wieści na ten temat były najsprzecz­
niejsze, a cóż wooec mci znaczyiy, 
zwycięstwa czy też. klęski na polu w y- 
borczem! N;.ektóre iinny zapowiada ty 
suKjrie rak długie, jak uśiw-ięau je tra­
dycja naszych matek; inne znów poka­
zywały spódniczki, krótkie i obcisłe, ku 
wielkiej radości małej garstki. kobiet, 
obdairizołiych nóżkami o stopkach kop­
ciuszka, zaś ku rozpaczy przeważnej 
iiości kobiet boeatych ,.nuworisxev“ , 
nic obdarzonych od matki-natury deli- 
katnem związaniem i wąską stopą, a 
dość już ogładzonych przez parę lat ży­
cia w zbytku, by rozumieć całą śmie­

szność pokazywania brzydkich, 'wiel­
kich i grubych odnóży. Czy meda po­
może im ukryć, czy też zmusi je do afi­
szowania pocnodzema paskarskiego? 
Wiele z nich spać nie mogło, a cóż do­
piero myśleć o głosowaniu?!

Pierwsze piękne niedziele w  Long- 
chanjps zetaie się że przym ały rc®y 'ią- 
zanie okrutne' zagadki: na wyścigach 
ukazało się duże spodnk znacznie krót 
szych,yiiż ich poprzedniczki

Hm, niema nic niemożlr. ego —  szcze 
gólniej w  świecie mody. Kto wie może 
zobaczymy w  pełni sezonu, spodnirzk- 
podlotków, cieszące się podczas w o jiy  
takierr powodzeniem.

Jednakże twierdzenie kategoryczne 
byłoby jeszcze przedwczesnem, bardzo 
często oowiem, nowości lansowane na 
wyścigach, mają znaczenie próbnego 
galonu, wymagającego potwierdzenia. 
W ięc też niech nogi ,ak od fprtepianu i 
nogi piaty czkowe nie tracą jeszcze na- 
dz.eji...

Życie jednak, jest takie niespokojne! 
Gdy kwestja długości sukien bedzie już 
załatwiona, na horyzoncie wyłoni się 
nowa: kwestja uczesania!

W łosy krótkie są śliczne, szczególniej 
dla iypu małych, drobnych twarzyczek. 
Ale kobiety tern się nie klępują: poob­
cinały, włosy prawic wszystkie, nawet

posiadaczki twarzy, krągłych, duzvch i 
rozlanycn. Naturalnie, żadna nie przy­
zna się, że zrobią to dla mody —  nie, 
każda tłumaczy się chorobą, upodoba­
niem męża itp., zasłaniając się przytem 
względami praktyczności, oszczędno­
ści w  pieniądzach i na czasie. Zdarzało 
się, że niektóre myślały tak istotnie.

Niestety, jakże prędko przekonały się 
o smutnej rzeczywistości. Te właści­
cielki głów strzyżonych czyż przypu­
szczały, że myśląc o wyzwoleniu, wpa­
dną w  straszne niewolnictwo! Bo wczo 
raj, chociaż utrzymanie w  czystości bo­
gatych włosów oraz uczesanie ich byio 
trudne, zawsze właścicielka ich umia­
ła sobie poradzić sama, czy przy pomo­
cy panny służącej, to dziś z włosami 
krótkimi, w  każdym sezonie, w każdem 
miejscu, kobieta stała się niewolnicą, 
poddaną na cafe życie strasznej zależ­
ności, jakiej ludzie dawniej nie znali: 
zależności od fryzjera.

Jeszcze w  stolicy można się jakoś u- 
izadzć. Albo się wzywa fryzjera do 
domu, albo też idzie do niego, posłusz­
n e oczekując swej kclejki: „Pierwsza 
z pari'“

Me na wsi, ale na plaży, ale u 'wóf, 
ale na letniskach lozpoczyna się mę­
czeństwo: bo czyż wiadomo co Porrad 
miejscowy artysta-goiibroda? Z włosa­
mi długimi — jedno uczesanie zepsutą, 
no, to nieszczęście na jeden dzień! Ale 
z włosami krótkimi, złe podgolenie, 
podcięcie nic do twatzy —  to klęska na 
całe tygednie, na całe lato być może!

Prawdopodobnie więc prawdziwe 
elegantki z Paryża będą w  tym roku 
wybierały na sezon letr.i te miejscowo­
ści kuracyjne,* gdzie zwykle rozbija 

/.swe namioty ich fryzjer stołeczny. Oka 
zuie się więc, że przyciągnie je tam li­
teralnie „za włosy*1 nrenowszy ich pan 
i władca: fryzjer..

Zaś na wieczorne przyjęcia bardzo 
często włosy krótkie inbs,zą b vć  długie: 
elegantki kupują za drogie . pieniądze

sztuczne loki i „posnches" z włosów 
których się z  tak łekkiem sercem po­
zbyły... .. nL.

(Rysunk1’ załączonych tu łotrach Mik^nek 
' okryć, użyczyła nam laskawA redakcjo 
„Świata Kobiecego" — Rekordu).

Lwów, 14 czerwca.

TEA^R WIELKI.

Sobota 14 czerwca o godz 7.30 „Salo- 
me“ opera B. Staiuaa (premiera) partię ty­
tułowa śp.-wa p. ^tatowra.

Niedziela 15 czerwca o sotL. 7.30 „Sa­
lome" paa lję tytuł. śp'ewa p. Zam^rstcŁ 

Poniedziałek lu czerwce o gońz, 7.30 ..Ju­
dasz" dramat Roziworowsioego, występ 
Solskiego.

W twek 17 czerwca o  go4z 7.30 „Judasz** 
wyst. Solslóego.

Środa 18 czerwca o godz. 7.30 , Sakum 
Czwartek 19 czerwca o godz. 7.30 „Ju 

dasz** wyst. Solskiego.
Piątek 20 czerwca o  gonz, 7.30 „Ju'las2‘‘ 

wyst. Solskiego.

TŁa TR A-AŁY.
Sobota 14 czr^wcsf o godz. 7.30 „Ską­

piec" w ysć Salsk!e>ra.
N'edziela 15 czerwca o godz. 7.30 „Jutro 

pogoda** Eairsa Hepwooda (premiera).
Pon-edzbłek 16 azer*'ca o godz 7.30 „Ju­

tro pogoda",
Wtorek 17 czerwca o godz. 7.30 .Lu*no 

pogoda**.
Środa 18 czerwca o godiz. 7.30 „Jutro 

pogoda**.
Czwartek 19 czerwc i o godz. 7.30 „Jutro 

pogoda**.
P ‘ątek 20 czerwca! o godz. 7.30 _ „Jutro 

Pogoda**.

TEATR NOWOSCL

Soboto1 14 czerwca o g. 7.30 „Dorna** 
Niedziela 15 czerwcć o g. 7.30 „D :jriia“ . 
Poniedziałek 16 czerwca o godz. 7.30 

„Di,rina“.
Wtorek 17 czerwca o g. 7.30 „Dorina** 
Środa 18 czerwca o g. 7.30 „Doriiu". 
Czwartek 19 czerwca o g 7.30 Dorna". 
Piątek 20 czerwaa o g. 7.30 „Dorina"

DO PT. PRENUMERATORÓW!
Celem uniknięcia przerwy w dorę­

czaniu dziennika naszego przypomina­
my PT, Prenumeratorom tak mieisco- 
wyrn, jak i zamiejscowym, że ostate­
czny termin uiszczenia przedpłaty za 
czerwiec wraz z ewentuałnemi zale­
głościami upływa z dn. 15 i po tym 
dniu rozpoczniemy bezwzględnie, tak 
jak w maiu, wstrzymywanie wysyłki 
względnie doręczanie dziennika. Oso­
bnych upomnień Administracja nie 
wysyła,

— „Judasz z Kariotu**. Na ostatni? swe 
wyst?py we Lwowie wybrał Solsk ra>po- 
tężmejszą śwą rolę w dramacie Rostwo­
rowskiego rolę, w której nikt mu dotą i me 
dorównał na polskiej scen-e. Oerralny a>r- 
tysta' stwarza posiać tak potężną w swej 
tragedii, tak wstrząsającą swym upadkiem 
‘ tak ’ posągowo wtolką, że kto raz ią wi­
dział n‘e zapar.ni' ir'gdy. Pierwsze przed- 
Jlawiispie „judasza" odbędzie sję w pir.e- 
dziąleK w Teatrze W'elK:in. Jeśli dutych 
czasowe występy Solskiego cieszyły s*ę 
tak n;ezwykłymi sukcesami, to tym więcej 
przypuszczać należy, że „Judasz" osiągnie 
‘stotme rekord. Obok znakomitego nas/ego 
gościa grają w dramacie Roztworowskiego 
PP. Rasmska, Rommówna. Rybicka. Brze­
ski. Czarnowski. Czaik1, Dębowtoz. Kai now 
•sk' Loclimaiii. Sarnowsici, Tai-takoyńcz, Za- 
bielski. '/} teckd ‘ in. SoSśki sam p-owadzi 
reżyserie * znowu na próbach kilkakrotnie 
podkreśhł, .iż przedstawieni „Judasza" 
wypadną świetnie. Na poniedziałkowe * 
wtorkowe pizeastawienie „Juaasza" kasy 
już rozpoczęły przedsprzedaż.

—  Dz.sicjsza, t.i, sobotn'a premie a „Sa- 
!ome“ budzi ogipmne aaintere„owa,ni e. 
Świąt muzyczny i ws-zyscŷ  melomasi ocze­
kują z niecierpliwością tej prerrre-y ktrrai 
w teatrze nsszy m oznacza duży krok na­
przód i świadczy najlepiej o arty stycznych 
amlncjach.

— Po raz ostatni ,,S!.ąp>ec“. Dziś. tj. 
w sobotę gra Soisk1 w Teatrze Małym po 
raz ostatni w „Skąpcu". Jesi to wNe iedy- 
nu sposobrość ujrzenia tej kapitalnej krea­
cji. jakiej długo nie będziemy sposo­
bności oglądiać.

— „Jutro pogoda**. Afisz Teatru. Małego 
głos1, iż w wedzielę premiera tej przemiłej 
sztuki, która nie boi się konkurenci: cudo­
wnej aury, gdyż .sarna wnosi rua s:tnę po­
godę humoru ' słońce wesołości.

— O. N. 6. Doroczne v aine zgromadzę
nto odbędzie sję dziś w sobotę c godz. 6% 
wieczorem w szkole jordanowskie? przy ul. 
I.i.sfop-ida 52, r.a które Zarząd zaprasza 
wszystkich Cwkwrkćtw- ,
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—  fjjjjwarzystwo N-akow,* w e Lwowie. 
Posiedź sile Wyuznajłn m»temrd.Ł,-przyroi:i. 
w  poniedziałek 16 bm. o gad.". 6 popoł. 
w Instytucie Zoologicznym Urnwcrs. (ul. 
ów. Miitohiia 4). ‘ -Prządek dzienny; 1. Prot. 
-dr, Zygmunt W eyberg przedstaw pi icę 
włjsHą pt. „KLka u wi ag ,o rozpuszczalność: 
kryształów mieszanych. 2. P^of. Dr. Jan 
HirsOiier przeastarw* prace P- S. Wasilew­
skiej pt. „O Bipojnacte Oolg^cgo w  Kom Ir­
kach w:jów“.

Narodowa Organizacja Kob]£t zaj >ra- 
sza swoich członków j sympatyków na 
wspólna herbatkę w  soboię o godz. 6.30 
■w lokalu przy ul. Ossolińskich 11 P. Dr. 
Mkczysłasw Gem barów la z wygłos1 swoje 
wrażenia z pobytu we Włoszech w  refera­
cie pt.: „R "vm  powojenny".

—  Z PCitechtńki lwowskie?. Na \vydz',ile 
cner»iczn>ni tutejszej Politechnik; otrzy­
mali dyplom %iżymerów pa,o\v*e: fLichsrab 
Naiaft Czornecki Andrzej, Flecke- Maksy- 
mijjam, Flecker Karol. KardiaszewGz Jemy, 
Xufig Roman, Konopnicki Adam. Łukoś Jan, 
iNartowsk;- Bronisław, Partyka Kuzim.erz, 
Plażek Zdz‘siafw. Przeapetsk* W*ktor. Os­
sowski Kazimierz, Richter Aaam, Sokołow­
sk* Michał.

—  Z Towarzystwa h;st< -ycznogo. W al­
ne zgromadzone członków Tow. historycz­
nego odbedz‘e sfę dzisiaj w  sobotę, w  ar­
chiwum Uniwersyteckim  (uk Mikołaja 4)
0 godz. 6 pomołrdmu, względrie w  braku 
kompleiU o godz. 6 'A. Na porządku dz.en- 
nym prócz spraw administracyjnych od­
czyt dyr. Al. CzołowsGego pt.: „Przejście 
Tatairów przez Karpaty w  r. 1594*'.

—  P. Olga Małkowska, zona organiza­
tora skaut* r.gfu w  Polsce śp. Andrze.a Mał­
kowska ego barw1 w  przejeźdzK we L w o w i
1 wygłos: jeden odczyt pt.: „SkuuUrg żeń- 
siu zagran'ca a nasz dorobek herJffS Jk*'1 
w  pcnicdz^ltk dma 16 bm. o godl. 19.30 
w  sal' Tow. Ped. przy ul. Zimorowicza 17. 
P. Małkowska baw‘ia ostatni dłuższy czas 
w  Anglii. gdz*e wygłosiła szereg odczytów 
o Polsce, bardzo życzliwie przyjętych orzez 
tamtejsze społeczeństwo, a w  Bpcu br. na 
Harc. Zloc'e Nar. w  Warszaw '3 prow adzi 
będz'e obóz żeńsk-

—  Staraniem Tow. Miłośników języka 
polskiego odbędzie s‘ę we wtorek 17 bm.
0 godz. 6 ponoł. w  sali 1. sta1'ego gmachu 
Uniwersytetu (Mijkołajai 4) (odczyt profę- 
sora Uniwersytetu Lube.sk‘cgo Dra. M. 
ijaertnera pod tytułem „O stylistyce języ- 
kowej“ .

  Zarząd Seminarium Gospodarczego
w  Snopkowie (wyższa szkoła gosirodarcza 
żeńska) ogłaszaj -wpisy ou dnia 15 c-terwca. 
Kurs dwuletni. Adres: Lw ów  —  Snopków. 
Telefon 18S.

  Akadernick'e Koto PrzyjacMI Franci1
uprasza v szystk-ich uczestirków projekto­
wanej wycieczki do Francji jak *' zaintere­

s o w a n y c h  o ga-emi^inc przybycie na zebra­
nie informacyjne w  n*edz*«4ę 15 bm. o g. 
12 w  poi- sala *m. Kopernika, Uniwe-.s. 1. P.

_  Towarzystwo Pań Miłosierdzia św. 
W incent^o a Paulo zwraca s‘e do ofiar­
ność* publicznej z gorącą prośbą o skuma­
nie datków przez Adm*n'strację „Słowa 
P o lsk iego " dla .umoż'.'w*en'a wys-.an a z ko- 
*on rymanowską 12-ktmego chłopca po­
trzebującego Ikiuracji. Chodzi o u:szczen'e 
'opłaty oraz o zaopatrzeń1 p chłopca w  po­
trzebne ul nan*e, bieliznę * obuw*e. 3797

  \, ogrodzie im. Kośc!uszki odbe,!z'e
się w  niedzielę dn'a 15 bm. WeiŁ* festyn 
na rzecz ™tfc»wy gmtij. w  Brzucho wicach. 
Na fesiyme pojarwą s*? artyści cyrkowi; 
Fryko . Kornej, ouaiz trefińsie aiiiatorowe. 
NaJto koncert muzyki \\ ojskowei, lutują 
fantowa, kcło szczęśc*a, poczta po. rwa. 
duminacja barwna, wyrocznia * wiele nuiych 
pociesznych niespodziani k.

  Koncert w  niedzielę 15 bm. o go Iz.
11.30 w  południe w  sal' I ilharmonj* (obec- 
ire K*nc ,.Lew“ ) na rzecz Kolorj. v 'a l:r  
cyjnych TNbW . Wykonawcj : ulubieńcy
naszej opery pp. Lipowska i Cygaahc. oraz 
Iow. śp'ew„ „Baird", które pod dyrygen­

turą Alfreda Stadbra wykona szereg utwo­
rów chóralnych Munchhe.menaj, łachmana
1 innych, —  Ten dz‘ś najpoważniejiszy ze- 
spói chóralny odśpiewa na ogólne żądanie
•dośni, które na dorocznym konc :rc*e ,.Bar 

du" zyskały nadzwyczaj pochlebną oce-ię 
prasy * muzykalnej publ'cznośc.-i. 3814

—  Szkoła »mj św. Józeia pod protekto­
ratem JE. ks. Arcybiskupa Dr. Bolesltwa 
Twardowskiego. Wp*sy na r*dk szkolny 
1924)25 przyjmuje dyrekcja codzwtnme od 
12—1 i od 4-^o, Lelewela 9.

— Zn‘żi;a biletów lotniczych. „Aerolloyd‘‘
polska gnja lotnicza donos* mum. że w  celu 
udostępnienia 'kgiflurikącj* powietrznej jak- 
najszerszym warstwom ludności, zniż.me 
zostaj;, z dn-em 15 bm. ceny b'letów lotu. 
. m'anbwiole pizelot Lwów—Warszawa 

kosztuje zł. 65, Warszawa—Gdańsk zł. 65, 
Kr-Atów— Warszawa) zł. 50. —  Lwowskie 
b*ura „Aeriolloydu“ . m*eszczące S;ę dotych­
czas w  hotelu George‘a. przeniesione zosta­
ły obecnie do lokaiłu znanej f.rmy autonio- 
ulowej „Austro L)a'mlcr“ w  pasażu Miko- 

Dsza. tel. Nr. 1-4—=73, gdz‘e sprzedaje s'ę 
b*lcty lo(u ; udziela wszelkich infamiacj'.
• . —  Znana we Lwowie firma Władysław 
Car, pracownia ślusarska przy ul. Osso­
lińskich 8, wystaw*a w  cyrku przy ul. Ko- 
pern'ka zamek własnej konstrukcji. —  Za 
otwarcie tego zamku bez uszkodzenia daje 
100,UUU.nG9 mk. r.agrody temu, kto w prze­
ciągu 20 minut zamek ten otworzy. Próby 
otwieraniu tego zamku codziennie od' S ra­
no do d w ‘eezorem aa poprze dniem złoże­
niem 10 m*l. nik. w kas*e cyrku, 3754

— Obywatelsk1 Kom!tet Dzielnicy IV. 
W  niedzielę dma }5 czerwca br, o godz. 11

Rozprawa przeciwko korrmnistom-sa- 
batażystoir, zbliza się ku końcowi. —  
Wczoraj w  południe Trybunał zarządził 
rozprawę tajną. Na rozprawie tej od­
czyty j-ano bibułę komunistyczną, skon­
fiskowaną oskarżonym. O godz. 3.15 
odrouacmo rozprawę do dz;ś godz. 9 r.

Na dzisiejszej rozprawie ukończone

przedpoł. odbędzie się masowy wLc oby­
watelski, na fctćrym ks. mjr. Truszkowsk* 
wy'głosi lefenait pt. „Potrzeba obrony Pań- 
stwa“. —i Kto myśl' j czuje po polsku, lub 
tylko m.Ln* się Potaik*em, paw^men jaw‘ć 
się na wiecu * zaznaczyó v/ ten sposób 
za‘nteresowan*c s:ę najżywotniejszą dla 
Państwa * Narodu sprawą. Obecność pp. 
Posłów ; Senatorów konieczna.

 Wycieczka krajoznawcza z  P o ­
znania. Dnia 19 czerwca br. o g. 12.35 
rnzybywa do Lv--owa wyrcicczka krajo- 
znawctza z Poznania, urządzona stara­
niem tamt. Dyrekcji kolejowej. W ycie­
czkę, składającą się między ianemi z 60 
koiejaTzy, proyvadzi nadkomisarz tarr.t. 
Dyrekcji kolejowej p. Alfred Pisarski, 
pochodzący ze Stanisławowa. Wycie- 
czkowcy zwiedzą Lwów, poczcm uda­
dzą się do Stanisławowa i w  nasze uro­
cze góry. Przyklasnąć należy inicjatoro­
wi, który organizując taką wycieczkę, 
umożliwia zetknięcie się naszych braci 
z izachodu z nami, daje im możność po­
znania naszych pamiątek i bogactw, a 
temsamem przyczynia s,ę do tak 
bardzo pożądanego wyrównania różnic 
dzielnicowych.

—  Pokaz ćwiczeń gimnastycznych, 
pląsów, gier sportowych i zawodów w 
piłce w  Zakładach nauko wo-wycno- 
waiwczych im. Zofii Strzałkowskiej od­
będzie się w  niedzielę 15 czerwca br. o 
godz. 5 popoł. Pierwszy ten pokaz, 
wprowadzony wzorem szkół warszaw­
skich, odbędzfe się na boisku szkolnem 
(Zielona 22) przy, dźwiękach muzyki 
wojskowej 19 pp.

—  Fundusz zaliczkowy dla urzędni­
ków. Fundusz zaliczkowo- na uposaże­
nia służbowe, wyznaczony na I. półro­
cze br. w  wysokości 10 proc. uposaże­
nia waluty r. b. podwyższyło Minister­
stwo Skarbu o połowę czyli o 50 proc. 
Wobec tego fundusz ten na pierwsze 
półrocze br. wynosić będzie kwotę rów 
rającą się 90 proc. sumy pensji z 1-go 
lutego br.

— Dodatek na dzieci urzędników. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych wyds, 
ło rozporządzenie, na mrcy którego nie 
należy wypłacać funkcjonariuszom pań­
stwowym dodatku ekonomicznego na 
te -dzieci, laóre w  .szkołach wojskowych 
otrzymują na koszt Skarbu Państwa 
całkowite utrzymanie, to jest umunduro­
wanie i wyżywienie.

—  położenie przemysłu fabrycznego. 
Onegdaj odbyło się w  Stowarzyszeniu 
Kupców polskich przy licznym uifziaie 
członków nadzwyczajne posiedzenie 
Koła przemysłu fabrycznego ood prze­
wodnictwem hiż. Aleksandra Juhrego. 
W  wyczerpującym i obszernym refera­
cie praedistawił di. hiż. Bieńkowski mo­
żliwość uruchomienia mairtwych kapi­
tałów dla lwowskich przedsiębiorstw 
pi zemysłoiwych. Referent wskazał na 
konieczność pomocy finansowej dla 
przemysłu polskiego wogóle a na kre­
sach wschodnich w  szczególności, dia 
jego podtrzymania w  obecnym czasie 
przesilenia gospodarczego. W  związku 
7. tom podkreślił starania jakie w  tym 
kierunku podjęło Stowarzyszenie Kup­
ców polskich i wskazał na dodatni w y­
nik tych starań, podając do wiadomości 
"zebranym, które instytucie są gotowe 
przyjść firmom przemysłowym z pomo­
cą kredytową na dogodnych warun­
kach. Po rzeczowej dyskusji ogólnej na 
temat położenia gospodarczego' Pań­
stwa, polityki gospodarczej rządu, oraz 
szczegółowej w  sprawie stosunków kre 
dytowych w  mieście naszem i w  
wschodniej Madopolsce, uchwalili zebra 
ni zwrócić się do Stowarzyszenia K. 
P  z wezwaniem by starało się wyjed­
nać w  Banku Gospodarstwa Krajowego 
simiejsze kredytowe poparcie dla pue-

zostanie odczytywanie broszur, poczem 
zamknięte' zostanie postępo wanie dowo 
dowe i zabierze głos prok. Giirtlei. Z 
powedu tego, że na poniedciatek rozpi­
sana jest inna rozDrawa, o ile n;e będzie 
n ożna ie, odwołać, rozprawa przeciw­
ko komunistom zostanie na kilka dni od- 
i oczoną.

    .

mysiu i to nie przez udzielanie poży­
czek jednostkowym firmom, lecz przez 
rozidaiał ka'edytów za pośrednictwem 
organizacji. Równocześnie uchwalono 
zwrócić się za pośrednictwem Stow. K 
P. z  gorącym apelem do społeczeństwa, 
by umożliwił > wydatne ropaicie finan­
sowe dla prz imy.słu i har.dlu przez skła­
danie oszczędności w  Bankach, udzie­
lających hiAdytów przemysłowcom. 
W  ten sposób całe społeczeństwo przy­
czyni się do zwycięskiego przetrwania 
przesilenia gospodarczego.

— Nowy cennik artykułów spożyw­
czych wejdzie w  życie w następnym 
tygodniu z pewną obniżką cen mąki, 
pieczywa, mięsa wieprzowego, wędlin i 
częściowo tłi/zczów.

—  Przeciw lichwie drzewnej. Wobec 
lego, że ceny d- zewa opałowego w kra 
ju nie stoją w  żadnym uzasadnionym 
stosunku do cen kupra drzewa na pniu, 
robocizny oraz godziwego zarobku, 
nają organa administracyjne slale czu­
wać nad wysokością cer, drzewa opa­
lowego na rynkach, W  wypadkach po­
dejrzenia pobierania cen menzasadnie- 
rie wysokich, władze (przeprowadzą 
szczegółową kalkulację i uprawiających 
lichwę przekażą sądom. W ojewódz­
twom rozesłano w  tej sprawie odpowie­
dni okólnik.

— W  dr<Jgg bez powrotu. Urzędy i in- 
siytucje państwawe otrzymają w  tych 
dniach zarządzenie, by marki wpływa­
jące do kas nie były już puszczane, w  
obieg, lecz wymieniane na złote.

—  Czy wolno nosić austriackie meda­
le? Wątpliwość podniesioną w kwestji, 
czy dopuszczalne jest noszenie przez 
obywateli Rzpltej odznaczeń cywilnych 
i wojskowych, nadanych w  swoim cza­
sie przez państwa zaborcze, rozstrzy­
gnął Minister spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministrem spraw zagr. 
i Prezydium Rady ministrów w  sensie 
odmownym. Odznaczeń tych nosić bez 
warunkowo nie wolno. Nie będzie też 
dla nich wyjednywane pozwolenie Pre­
zydenta Rzpltej,. którego wymaga art. 
96 Konstytucji marcowej dla noszenia 
odznaczeń i orderów cudzoziemskich. 
Z pewnością niewiele osób będzie u 
ras płakać z tego powodu, —  dość 
przypomnieć, ze jeszcize w  r. 1908, a 
więc w  czasie, gdy odzraczenia te me- 
tylko świeciły, ale i grzały, urzędnicy 
(państwowi w  Tarnopolu złożyli na dom 
ludowy cały stos medal., z  których u- 
iaro przepiękną klamkę do archiwum 
T. S. I

—  Zmarli we Lwowie. Kmyta EugeLa, 
c. konduktora kolej. 2K> rciku. Bog-ia.iówka 
18; Holzer Julja, wdowa po kupcu. 1. 52, 
szphail powsz.; \Vaihn Edward 1. 58 L. Sa­
piehy 83; Nosldewcz Jan. em. sb radca 
Skarali 1. 73, Jabłonowskich 44; Hreczkow- 
ślffl Lirklja, w dowa po garharzu * 68, Sr un 
lańskich 5; Prokop Syck>r 1. 60, instytut 
rredyc. sadowej; Uałendjnk Em‘!;a, żona 
sierżanta, L 33, szpital oKręgo^wy; Br'1'nt 
Berta 1. 44, przywóz z Zamairstynowa' Ko- 
pecki Franciszek, zarządca dóbr 1. 60, szpi­
tal pow’sz.; HaBch Seweryn, agronom I. 50, 
szpital powsz.; N*zio Apolcnją, Siostra Ro­
dziny Marianek 1. 26, szpńal powuz.; Za- 
durny N. 1. 60, Instytut medyc. sadowej; 
Kahnowsica Kldmerrtyna 1. 6o, Instytut msd. 
sądowej; Simińsld Stefan 1. 83, Kurkowa 
53; Diińba Cyryl, rolnik 1. 45. szpital >v>w.; 
Smutna Józefa 1. 69, szpital powsz.; iDawlus 
Jan, uczeń g‘mr,az. L 24, Supiństoiego 30; 
Cichowski Jędrzej, b. koncutltibr k0'lej. 1. 
67, Gródecka 88; Hołub M-chalina żona 
woźnego sądu ape>L ł. 47, Kopcowa 3; Jaś­
ków Teodor. roln*k L 54, szpital powsz.; 
Olpińslca AmiaSSa ż. em. nadradcy W ydz. 
kraj. t. 67, OssoMskfch 6; Ba ień Jan. em. 
kolej 1. 76, Datałynskiich 12; Grabowi ecka 
Maria, przy rodz‘cach 11 lat, szpital św. 
Zofj‘ ; Bojko Katarzyna dozorczyn' domu 
1. 41, Instytut medyc, sgdowmj; Zenger Ka­
tarzyna, zazohmea 1. 48, szp'ta'1 powsz.; 
Czowaga Łukasz, zarobnik 1, 41, szphal 
powsz.

— Wielka eksplozja gazu przy ul. 
Gr«jrtvałdzMei. Wczoraj o g. 7 wiecz.
zamieszkała przy ul. Grunwaldzkiej /, 
rj? II. p. Urszula Swiątccka, wdowa po 
radcy kolejowym, przygotowywała dia 
sLbie kąpiel w  łazience, do której za-, 
chodzi Si* z wkoju. Gdy weszła do ła­
zienki ,oi g. 7.30 z nieznanej przyczyny 
nastąpiła eksplozja gazu, wypełnlają- 
cego pokój przed łazienką. Siła wybu­
chu była tak wjełka, żc dwie ściany 2 0 - 
steły i ozsadlzonc. P. Swiątecka w łaziaii 
ce zapaliła gaz, od którego zapalił się 
gaz w  pokoju, w  którym od szeregu 
miesięcy konstatowano gromadzenie 
się gazu, prawdopodobnie z powodu 
złych uszczelnień przewodów. Na miej- 
eeu wypadła* żjawił się dyr. Żardccki, 
i kom. Batorski. P. Świąteoica doznała 
lekkiego Poparzenia rąk i twarzy. Ran­
ną oaptrzył dr. Balicki.

— Trumna zamiast czynszu. Tragiko­
miczna scena wydarzyła się w  realno­
ści *pirzy ul. Warneńczyka 4. Oto loka- 
torowie tej realności lćujńli olbrzymią 
sosnową Tumnę i przybiw-szy na niej 
kartkę z napisem: „dla p. gospodyni R.“  
złożyli ją pod drzwiami mieszkania w}a 
ścśęiclld realności. Oburzona tein wła- 
śr.io;clka, wyrzuciła ją na ulicę, gdzie 
trumna leżała cały dzień, ściągając tłu­
my Łyczakowian. Jak się pokazało nie­
smaczny ton żart sprowokowała sama 
gosjoodyni. Mianowicie gdy lokatorowie 
te; realności przynieśli jej czynsz, obli­
czony wadiug ostatniego mnożnika, 
krewka gospodyni wyrzuciła ich ze sło­
wami by sobie za te pieniądze kupili 
trumnę. No i kupki ale nie dla siebie. 
Scena ta jvywołała rozmaite komenta­
rze wśród kumoszek łyczakowskich, 
znalazł sie nawet jakiś amator-fotograf, 
który trumnę tę wraz z realnością u- 
wieaznił na miszy. Wreszcie ktoś się 
zlitował i trumnę... ukradł.

—  Trzy zamachy samobójcze. Kroni­
ka Pogotowia ratunkowego notuje w  
un*u wczorajszym trzy zamachy samo­
bójcze. I tarć w  południe w  mieszkaniu 
swem przy ul. Kordeckiego 15, pozba­
w ił się życia poderżnąwszy sobie gar- 
ćło brzytwą Jan Spodaryk, 56 lait liczą­
cy listonosz, zajęty na głównej, poczcie. 
Spodaryk powrócił z pracy a gdy żona 
podała mu obiad, prosił ją o przyniesie­
nie z szynku wódki. Gdy z nią wróciła, 
zastała już zwłok1' męża w  kałuży krwi. 
Denat był naiogowym alkoholikiem. — 
Drugi wypadek wydarzył się przy ul. 
Blacharskiej 29, gdzie usiłowała się o- 
truć łysolem N, Balkówna. Pogotowie 
latunkcwe udzieliło jej pierwszej pomo­
cy i pozostawiło opiece domowej. — 
Trzeci wypadek zaszedł przy ul. Ture­
ckiej 2, gdzie N. Scheer, prawnik, usi­
łował jxvzbawić się życia w  ten sposób, 
iż pootwierał kurki gazowe. W ydoby­
wający się z mieszkania gaz zauważyli 
sąsiadzi, którzy otworzyli drzwi i za­
stał, Scheca w  stame nieprzytomnym. 
Pogotowie ratunkowe przybyło z pier­
wszą pomocą i pozostawiło desperata 
Goicce rodziny. Powód samobójstwa 
narazić nieznany.

—  W icką obławę przeprowadziła
wczorajrszej nocy Ekspozytura połicyj- 
no-śfedcza ną terenie drugiego i piątego 
komisanjatu, gminy kulparkowskiei, Le- 
wandówki, Bogdanówki a zwłaszcza 
przedmieścia! gródeckiego. Wzięło w 
niej udział trzech wyższych funkcjonar- 
j l s z ó w  P  .P. z kom. Stojkowem na 
czele, 17 wywiadowców i 33 posterun­
kowych. Policja przytrzymała sześciu 
notowanych i podejrzanych osobników, 
Antoniego Kuźniara, wywołanego ze 
Lwowa i podejrzanego o podpalenie, St. 
Raucha, Piotra Pirożka, Michała Ko­
stkę, Emila Kopoczyńskiego i Hermana 
AJla. Obław"a, która trwaia od godz. 10 
wiecz. do_2 w  nocy, przeprowadziła 
równocześnie przegląd hoteii i zajaizdów 
oraz mieszkań dozorowych złodzieii 

i —  Upozorowany napad rabunkowy. 
Donieśliśmy wczoraj o napadzie, doko­
nanym na stróża nocnego, Kordybowi- 
cza, którego trzech bandytów obsypa­
ło istrzałami rewolwerowymi Bliższe 
jednak dochodzenia wykazały, że w 
tym wypadku Kordybowicz upozoro-. 
wrał napad, aby w  ten sposób otrzymać 
kartę na bjoń a ewentualnie uwolnić się 
od uciążliwej służby nocnej. Nic wątpi­
my, że władze pociągną do odpowie­
dzialności niefortunnego twórcę nocne­
go napadu, który jednemu z pism dał
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—  Aresztowanie sprytnej szajki oszu. 
stów. Od dłuższego csasu stasowała po 
miastach większych szajka oszustów, 
która zachodził?: do magazynów jubi­
lerskich, wybierała cenne kosztowrośr.i 
i piadk dolarami, przyczem po uiszcze- 
l iu na’ czytośd wybierała dalej a rów- 
nccześnie w  sposób bardzo sprjmny 
ściągana zapłacone już dolary. Musieli 
robić to w  sposób bardzo kunsztowny, 
kiedy wszyscy jubilerzy padali ich o- 
fiarą, Tak niedawno postąpili w  sklepie 
.abilerskim Ignacego Rapsa, przy placu 
Mariackim, gdzie wybrali cztery złote 
zegarki i wylani o wy pierścień a wrę­
czywszy jubilerowi zamiast 390 dola- 
’-ów tylko 40, zniknęli bez śladu. W  
ryakowSe np. kilkunastu jubilerów oszu 
Kah w  podobny sposób. Ostatnio szaj­
ka ta wy płynęła na bruku tarnopolskim, 
gdzie policja aresztowała dwóch człon­
ków tej »zajki, Herscha TeiFdbaunia i 
Izraela fipsteina, obu pochodzących rze­
komo z Łodzi. Dwie oszustki, które na­
leżały do szajki, znikły bez śladu. Obu 
oszustów przystawiono wczorii do tu­
tejszej Ekspozytury policyjno-śledczej.

Listy z kraiu.
□DROHOBYCZ. Piękna uroczystość 

miała iriejsce w  tut. pryw. gimnazjum 
żeńskiem im.j Sienkiewicza. Mianowicie 
w  dniu 8 hm. nastąpiło rozdame świa­
dectw dojrzałości pierwszym afcilnrjcn- 
tkom tego zakładu. Uroczystość ta zgro­
madziła w  sdli ki. V III ogół uczenie gi­
mnazjum. grono nauczycielskie i dyr. 
Wróblem oraz przedstawicielami zarzą­
du itd. Podniosłe przemówienia okolicz­
nościowe wygłosili katecheta ks. kan. 
Sopalski i dyr. Wróbel, poczeni rozdano 
świadectwa. Otrzymały je: Z. 0'ińska, 
J. Ratalska i Bron. StarnsUriewiczówna. 
Ze strony rodziców abiturjentek przemó­
wił prof. B. Raialski, dziękując \jji gorą- 
cych słowach gronu nauczycielskiemu 
za ojcowskie wychowanie dziatwy. Na 
zakończenie odśpiewano „Boże coś Pol­
skę* .

Koło T. S. L. poczyna ruszać się na 
'dobre, przystępując w  nieiwszej linji do 
'wzbudzenia tak w mieście jak i powie­
cie akcji oaczytowei. Jednym z godny ;h 
wzmianki odczytów był wygłoszony 1 
bm. przedpoł. w  sali Sokoła odczyt w y­
bitnego przyrodnika prof. Zygm Schnei- 
dra na temat ..Świat roślinny pod rnikro- 
skopem“ (z obrazami świetlnymi' Szko­
da tylko, że poza młodzieżą ciekawym 
nad wyraz wywodom przysłuchiwała 
się ledwie szczupła garstka starszej pu­
bliczności.

Szajka bolszew icka w kozie. Od dłuż­
szego czasu w  pół.-wschodniej części 
naszego powiatu na terenie gmin położo­
nych opodal Medenic prowadzili agitację 
wywrotową w/śród tamt. włościaństwa 
ruskiego agenci sowieccy: Józef Feduń, 
Teodor Stecyszyn, w  czem pomagała 
im czymnie córka szynkarza Gitla Śchul- 
mann. Poster Saluk wyśledził całą szaj­
kę i przyaresztował we Lwowie, skąd 
odstaw iono ją do tut. aresztów sado­
wych.

Bandyta na wywczasach w Truskaw-
cu. Pisaliśmy niedawno o aresztowaniu 
głośnego, poszukiwanego przez liczne 
sądy, włamywacza Mariana Protznera 
falsc Łysaka. Obecnie dodatkowo doda­
jemy, że wymienionemu spryciarzowi 
udało sie uśpić czujność straży więzien­
nej w  Sadzie wojskowym w  Przemyślu 
i z.biedz w świat na nowe ,.skoki“ . Przy­
wdziany' yv yyytyworny garnitur, prze­
chadzał sie onegdaj Protzrer yyśród do- 
boroyyej publiczności po parku zdrojo­
wym w  Trnskawcu, przemyśiiwuiae nad 
nowemi wyprawami po  złoto i dolary, 
aż pech chciał, że dostał się zasłuchany 
w  piękne tony muzyki zakładowej — w  
rece czyhającego nań agenta Kłusa. P.s- 
kortowany do wiezienia chełpił się. żc 
ucieknie znów, bo „niema tam nm moc­
nych krat, ani czujnej straży“ Czy mu 
sie to jednak uda —  zobaczymy.

Czem io wytłumaczyć? W  cał. sw a­
cie cvwi!izoyvanym przyjęty jest zwy­
czaj udzielania sprawozdawcom dzienni­
karskim wyczerpujących thtortnacyj z 
{troniki pollcyfnei. Jednak to, co dotyczy

świata całego — nie dotyczy widocznie 
Drohobycza, guzie tak Komisariat jak i 
Poyv. komenda Policji Państw, nie lubi 
służyć prasie jakimikolwiek informacja­
mi. Czemu to prze pisać —  niewiadomo. 
Czyżby rozigranyrn nerwom ,‘,przepn- 
co\vanych“ panów komendantów?

Żniwo śmierci przerzedza bezlitosny 
szeregi zasłużonych i ofiarnycn praco­
wników na niwie obywatelskiej. W  o- 
statnim czasie : u nas ubj ł długi szereg 
takich, któych nie łatvro będzie zastą­
pić. Jednym z tych to zgasły w  dniu 3 
bm. w  55 r. życia właściciel „Drukarni 
ludowej1* śp. Ignacy Chruściel, członek 
„Gwiazdy**, jeden z najczvnnieiszych 
członków tut. Koła Związku I udowo- 
Narodowego. Charakter wyjątkowo szła 
chętny i zacny, pracownik cichy i nie­
strudzony odszedł w' zaświaty, pozosta­
wiając głęboki żal w  sercach tycli, któ­
rzy kiedykolwiek z Nim się zetknęli — 
Cześć Jego pamięci! Alfa.

□  PRZEMYŚL. Skandal w Izraellekim 
Urzędzie Metrykalnym. (Od przygodne­
go korespondenta.) Kierownikiem Izrael. 
Urzędu Metrykalnego jest adwokat Pr. 
Jakob Rosenzweig, który podczas spra­
wowania tego urzędu dal się poznaójz 
sumienności i lojalności względem Pań­
stwa. Znana rzecz, że gdy idzie o spra­
w y wojskowe, paszportowa itp., zreda­
gowanie wyciągu metrykalnego pn myśli 
strony może nic raz oddać jej nieocenio­
ne przysługi. Otóż Dr. Rosenzweig — 
zdaje się, wbrew dotychczasowej prak­
tyce —  slale trzymał się stanu faktycz­
nego i był nieprzystępny dia wszelkich 
argumentów, czy to natury idealnej, czy 
materjalnej. Stąd stał się. osobą nie­
miła żydowskiemu ogółowi i na tern tle 
przyszło przed paru dniami do skandali­
cznego zajścia.

Znany sjonista, lekarz Stcinhardt, dal 
był synowi przy obrzezaniu imię Abra­
ham. Biorąc wyciąg metrykalny, zażą­
dał, aby Dr. Rosenzweig zmienił je na 
Alfred. Urzędnik odmówił kategorycznie, 
wyrażajac nadto zdziwienie, że Dr. 
Stemhardt wstydzi się żydowskiego 
imienia. Dodai żartobliwie pytanie- „Czy 
słvszał pan kiedy o patriarsze Alfre- 
dzie?“ Wówczas krewki lekarz wpadł

Kraków. (Tel. wł.) 13 czerwca. Dziś 
tozpoczęły się obrady około stwierdze­
nia różnych taktową dotyczących drob­
nych szczegółów zbrodni listopadowej. 
Najciekawszym momentem było zezna­
nie kapitana Ferdynanda Ziomka, z któ- 
lego wynika, że o zawieszeniu broni 
między rebeliantami a władzami woj­
skowymi nic nie wiedział i że gen. Czi- 
kiel nie wydał żadnego rozkazu o rozej- 
mie. Również oświadczenie świadka 
emeryt. generała dywizji Aleksandra 
Pruszkowskiego, że akcja wojenna bo­
jowców rano w  dniu 6 hstonada była 
przeprowadzona w  myśl wszelkich za­
sad taktyki wojennej, co dowodzi, żc 
i.-ie była to przypadkowa „robota" w y­
rostków ale kampania obmyślana i fa­
chowo zorganizowana przez zawodow- 
ców wojskowych PPS. Prócz tych 
dwóch, zeznania fąnkcjonaruszy pojicyj 
nych dowodzą, że straż porządkowa 
PPS. zorganizowała między tłumami 
przerwanie kordonów policyjnych i ze 
funkcjonowała ona na długo przed po­
czątkiem krwawych wypadków.

Przed rozpoczęciem dzisiejszej roz­
prawy przedstawi} się Trybunałowi o- 
brońca osKarżonego Litowszczcuiki sen. 
dr. Piotr ^unowicz,

w  taką wściekłość, że posunął się wobec 
starego, znanego z uczciwości człowieka 
ao kilkakrotnej czynnej zniewagi.

Naturalnie odpowie za gwałt publiczny 
przed sądem i można mieć nadzieję, że 
zostanie przykładnie ukarany Ałs naj­
ciekawsze jest to, że całe prawie społe­
czeństwo żydowskie stanęio po stronie 
winnego, wymagając od Dra Rosen- 
zweiga, aby w imię solidarności żydow­
skiej dawał się policzkować w czasie u- 
rzędowar.ia i zupełnie na to nie reago­
wał. Rozpuszcza się też umyślnie o- 
szczerstwa przeciw p, Rosenzweigowi, 
żc uprawiał łapownictwo. Słychać na­
wet, że w  czasie procesu wystąpią świa­
dkowie z tego rodzaju zeznaniami. „Nie 
brak świadków na tym świecie*4 powie­
dział Fredrowski Rejent. A już nigdy 
brak ich nie dawał odczuwać się... w  
Izraelu. Ażeby Dr. Rosenzweig ze swe­
go urzędu ciągnął nieuczciwe zyski, 

i przeczy dostatecznie fakt, iż jest czło­
wiekiem zupełnie trbogim i żyje bardzo 
skromnie. Można owych ewentualnych 
świadków już naprzód polecić bacznej 
uwadze Prokuratury.

Śledztwo spoczywa w  rękach sędzie­
go, znanego z bezstronności. Jeżeli w y­
bór sędziego orzekającego będzie rów­
nie trafny marny nadzieję, że pokrzyw­
dzony otrzyma pełną satysfakcję, a spo­
łeczeństwo dowie się, że w  Izraeiiekiin 
Urzędzie Metrykalnym jeszcze wolno... 
nie fałszować metryk.

□  Z TRUSKAWC4. Przyjętem jest 
w  całym świecie, że fnnkc.ionarjusze pań 
stwowi mają znaczne ulgi we wszyst­
kich zakładach kąpielowych. Dziś ulgi 
takie uzyskuje się bez pro-rekcji dla pol­
skich funkcjoiiarjuszów państwowych 
nawet zagranicą. Tylko Truskawiecki 
Zarząd Zdrojowy wyznaje inny system. 
Zapowiada zniżki, każe wnosić podania, 
a polem albo calkierr nie daje odpowie­
dzi, albo przyznaje zniżki wtedy, kiedy 
petent skończył kurację i wyjeżdża lub 
wogóle w jechał. Dobre pańskie słowo! 
To już chyba drwiny! Może ta notatka 
Lez szczegółowych komentarzy zmięk­
czy serce właściciela T ruskawca i spo­
woduje go do zmiany postępowania.

Pierwszy zeznawał św. Malski, kióre 
gu zeznania w  śledztwie stanowiły dla 
prokura fen-a inodstawę oskarżenia ar. 
Drobnera. Tymczasem w  caasic dzisiej­
szej rozprawy św. Malsk: wyparł się 
wszystkich swoich zeznań, złożonych w 
śli dorwie policyjnem i saaowein i o- 
świadczył, ze właściwie zupełnie nie 
słyszał jakoby dr. Drobner zachęcał lu­
dzi do chwytania za beroń i do walki. 
Natomiast przemówienie ar. Drobnera 
miał słyszeć jakiś nieznany zupełnie 
świadkowi człowiek z  którym stał w  
bramie przy placu Szczepańskim. Rów­
nież zeznania św. Małskiego co ao o- 
skarżorieyo Rcdlicha okazują się zupeł­
nie fałiszywe. Św. Malski zeznał, że wi­
dział oskarżonego Redlicka tak organi­
zował oddziały bojowców przed Kasą 
chorych. Z dzisiejszego przesłuchania o- 
kcizało się, że św. Malski wogóle nmzed 
Kasą chorych nie był i oskarżonego 
Rcdlicha nie wiuział.

Wobec tych rażących sprzeczności w  
zeznaniach przewodniczący zarządził 
aresztowanie św. Małskiego i odorowa 
azenie go z sali sądowej ao wiezienia. 
Aresztowanie głównego świadka w  spra 
wie dr. Drobnera wyw ołalę olbrzymie 
wrażenie na sań,

Następnie zeznawał św. Ferdynand 
Ziomek, kapitan 16 p. p. W. P., który' 
byl dowódcą oddziału wojskowego, ma­
jącego pieczę nad województwem. Swia 
dek stwierdził, że pizybył do niego 
c-koto giodiz. 11 przed południem jakiś 
• w acnmistrz żandarmerii i oświadczył 
muj że 2 rozkazu wojewody Gałeckiego 
ma wziąć białą chorągiew i odmaszero- 
wać JiQ koszar. Kapitan Ziomek odmó­
wił temu projektowi, ponieważ nie był 
obowiązany słuchać rozkazu wojewo­
dy.

P. Liebermann. • Czy ten wachmistrz 
zar.dannerji oświadczył, że mówił o tej 
białej ciiorągwi z wojewodą?

Św.: Nic, mówił mi, że to mu p-owie- 
uzial jakiś urzędnik r;a schodach woje­
wództwa.

Przew.: Czy świadek rozmawiał w
tej sprawie z jakimś urzędnikiem woie 
wódiztwa lub z wojewoda?

Św.: Nie, wiadomość o tern dostałem 
tylko od tego żandarma

Przew.: Żandarm mógł opowiadać 
rozmaite rzeczy.

Następnie świadek stwierdza, że w 
krótkim czasie po tern przyszedł kapi­
tan ITahn i wręczył mu lozkaz gen. Gzi-. 
kia, że me wolno się cofać i że należy 
■wytrwać1 do samego końca. Dopiero 
później zgłosiło s;ę do świadka trzech 
robotników bez legitymacji i oaznak, 
przedstawili się jako delegaci PPS- i oni 
m oświadcz//ii, że nastąpił rozejm i 
proponowali świadkowi, żeby się pod­
ciął. Rapitan Ziomek odpowiedział mu, 
że PPS. nie jest jego władzą. Kapitan 
stwierdza, że przed udaniem się pod 
gmach województwa oświadczył swo­
im żołnierzom, że jeżeli się który w 
walce cofnie, to od niego dostanie kulą 
w  łeb; natomiast kapitan Obicdzmski, 
który dowodził asystcncyjnym odazia- 
łem przed Kasą chorych, takiego pou­
czenia żołnierzom swoim nie dał. Zda­
niem świadka to wpłynęło demoralizu­
jąco na rozbrojonych po tern żołnierzy. 
Świadek stwierdza również, że żołnie­
rze, których rozbrojono i którzy przy­
szli po tem do województwa, żądali ka­
rabinów i chcieli iść walczyć na ulicy, 
aby zmyć swoją hańbę.

Następni świadkowie, tunkcjonajrusze 
policyjni oświetlili pewne szczegóły od­
nośnie do bezpośrednich momentów 
przed krwawymi wypadkami na ul. Du­
najewskiego.

Św. Wiśniewski, wywiadowca P. P. 
-zeznał, że straż-porzad'—rwa PPS. krę­
ciła się po ulicach wczesnym rankiem 
6 listopada. Wszyscy ze straży nos di 
już wtedy czerwone odznaki.

Św. Chowaniec, wywiadowca P. P. 
zeznał, że straż porządkowa kazała 
pi owadzie się tłumom na plantach w 

-tym ceiu, ażeby, jak mówiii, biegający 
z czerwonymi odznakami, przerwać 
kordon5 policyjne. Świadek rozpoznaje 
wśród o-oecnych na sali oskarżonych, 
Pietrzyka jako tego chiopca, który 
'.'skoczył na furę i Przerwał maistępnie 
kordon policyjny przed Kasą chorych.

Św. Swihaj. przoaownik P. P. zeznał, 
że policjanci stojący 6 listopada na uli­
cach mieli jak najt*słrzejszy zakaz uży­
cia broni palnej. W  obronie natomiast 
mogli używać tylko broni siecznej, wo­
bec tego wykluczonem jest, żeby pier­
wszy strzał, który nadl pod Hotelem 
Krakowskim, pochodził od policji i woj­
ska.

Św. gen. Pruszkowski na podstawie 
akcji bojowe) na ulicach twierdzi, że 
akcja prowadzona była przez bojow­
ców PPS. ze znajomością taktyki wo­
jennej i że ludzie, którzy nią kierowali, 
byli fachowcami, świetnie o-bznajo- 
mi-onymi z taktyką walki Akcja robiła 
wrażenie o-bmyślanej z góry.

Na tem Posiedzenie zamknięto. (KI.)

Sport.
Urugwaj n*e przyjeżdża do Lwowa. Za­

rząd Pogoni otrzymał dzisiaj w >eezo-em 
telegram treść' następującej: „Urugwa' ma 
szony jest wyjechać natychmiast do Yon- 
tew'deo“ .

(W obe; tego rże odbędą się rrccze w 
\V'edr i. Belgradzie, Pradze j innych mia­
stach _ Europy. W>doczn'e zarząd klubu u- 
rugwajsk'ego otew-a s'ę, ażeby m strzow- 
ska drużyna świaita me zos+afa pob-ta w  
ktćremś z m>ast europejsK-ich. Red.)

Zawody strzeleckie A\TL. Wceomf 1 4 '
, $ioj odbywały się zawody strzelecka MTŁ.

ARESZTOWANIE ŚWIADKA MAŁSKIEGO ZA FAŁSZYW E ZEZNANIA. -  
PODSTĘPNE USIŁOW ANIA W  CELU ROZBROJENIA WOJSKA POD W O ­
JEWÓDZTWEM. —  STRAŻ PPS. W ZYW A ŁA  TŁUM Y DG PRZEŁAMANIA 
KORDONÓW POLICYJNYCH. —  „RO BO TA" BOJOWCÓW KIEROW ALI 

WOJSKOWI FACHOW CY PPS.

(TELEFONEM OE NASZEGO SPECJALNEGO SPRAW OZDAW CY),
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55pram-.*sdan'e tak ae zawodów, Jalc 1 z wal 
cego zgromadz-ciiG podamy juiro.

Komuniitat. LOZLA. urządza z pohcen'a 
JZL\. w  uniach 14 i 15 czarwca br. na bo­

isku I.KS. Pogoń eunrraaieyjne zawody lek­
koatletyczne. Program z-aiwodów obejmuje 
konkurencje olimpijskie. Do aawodćw są 
dopuszczeń' wszyscy członkowie l.ÓZLA., 
którzy nie stawa!: do zawodow ekruinacy]- 
nych w  Warszaw*e. Wpisowe 1 zl. od za- 
woduifca. Początek zawodów w  obz dme o 
godz. 3 popotadniiu. Zgłoszenia zawodników 
z powodu spóźnionego terrrńnu ogloszmra, 
niniejszego komunikatu bęJa przyjmowa­
ne na starcie.

Sekcja tennisowa AZS. zawiadamia, żc 
przyjmie jeszcze nie wielka liczbę członków 
— z powodu bcznych zgłoszeń wpisy w  naj 
bliższych dniach się zamyka 

W  sobotę i niedzielę, tj. 14 i 15 czerwca, 
odbędą się w  oarku sportowym I. LKS. 
Czanń następujące mecze:

W  sobotę o  godz. 5 30 Pogoń (Katowice 
— C zara '.

W  niedz'elę o godz. 4.30, najstapi spot- 
kaji‘e rewanżowe powyższych drużyn.
O godz. 6. Polonia (Przemyśl)— Hasmonea.

Dział ekonomiczny.

Lwów, 13 czerwca. 
W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:

Dolar ef. Zl. 5-1S1̂  -  5-22
(9,333.000—9,396.000) 

N. Jork 5 1 6 -5 2 0
(9,288.000—9.360.000)

Funt szter. „ 22 30— 22 38
(40,140.000-40,154 000) 

0 9130 —  0 9160Frank szvajc. 

Frank franc.
(1,643.400—1,648,800) 

0-2780 
(500.400)

Kor. czeska „ 0 1528 — 0*^532
(275.04 i — 275.940/

„ aust. 0-0000736 -0  00907375
(131-52-132 57)

Liry włoskie „  0’2280— 0 2285 
(410.400)

Gald. holend, „ 1 931
(3,5oi.u00)

DOLAR W WOLNYM OBROCIE: 
9,430.000.

GiELDA WARSZEWSKA.

Warszawa. 13 czerwca *1924. 
Ajcc}?- Tendencja bardzo słaba, 
fi. Dyskontowy warsz, 5.00; R Handlo­

w y  warsz. 5.00' B. dla Handlu •" Przem. 
1.50; B. Kredytowy warsz. u.75; B. ,Jrze- 
mys-low y  — Warsz. 2 00; B Przemysłowy 
Lw ów  0.34 B. Zachodni 2 65; B. Z w. 5u. 
Zar. 3.70# Cerata u.28; K'jewrski 0.21; Puls 
0.40; Welt 0.80; \V‘ldt 0 16: Elektryczność 
100; Pal. TcrW Elektr. 0.19; Chodorów 
470; Czersk 0.53; Częstocree 1.50; Gosła­
wice ..20; Michałów 0.-10; Cukier 3.55; W ę 
ritl 3.50; Pol. Nafta 0.60; Bmggsr 0.75; 
Nobel 1.45; Cegielski 0.56; F'tzrer 4,'JO, 
i-dpoop 0.58: Modrzejów 4.75; Norblln 0.53; 
Parowozy 0 30; Pocsk 1.40; Rndzk' 1.40; 
Starachowice 2.50; Zawicrce 28.00; Żyrar- 
aów 39.00; Borkowski 1.25; Jabłkowscy 
0.20; Żegluga 0.17; Ćmielów 0.60; Haber- 
busch 5.05; Klucze 0.40, Ursus 1.30 (AW .) 

A'aluty i dewizy: Tendencji mpcmejsza. 
Dolary 5 . 1 8 N. Jork 5.181-2 7 Londyn 

22.35; Paryż 27*35; Wiedeń 7.32%7 Praga 
15 25; Włochy 22.56; Belgia 23.67; Szwaj­
caria 91.50; Heismgrars 13.16; Holandia 
WM.C5.

Miliottówfcia 0.48; Bony złote C.73;Poż. 
złota 7.20; Poź. dolarowa 2,25. (AW .)

Z  g i e ł d y  I w o w ^ k i ą j .
Lwówi 13 czerwoni 1924.

Jal przypuszezrafiśmy, zvryżkja- dolara już 
s'.ę załariiuia ' dolar, który osiągnął wczo- 
raj kurs 9,550.000 m k, spadł ario w na 
9,430.0iK) nrk. Stało s*ę to totKże częściowo 
uzięk* sttuiecznej ' planowej 'nrerwen-j:- 
Banku Porsknego, który przez przydziił 
pewnej iloścł efektywnych dolarów na g:eł 
dz'e walatowo-dewzowej wczoraj 1 dz-,ś 
przyczynd s‘ę do zn-żk' w  nieuzasadniony 
posób wyhaussowunego dolara. Zastrze* 

żerna nasze pizec'wko sposobowi 'cteiwen- 
cji banku Polsk‘ego na giełdzie lwowsk.ej 
zruniiizły żyw y oddźwięk w  kołach g ‘e(Jo- 
wych ' sprowadziły s/k..erowa.ii'e regałowa 
nia kursu do.laira na właściwe tory. O to 
nam tylko chodztiio. Jeszcze pewne uwag' 
natury praktycznej. Sam przydzMł powi­
nien odbywać sćę na poosrawe poprzeJnm 
przez bank: zgłoszonych z.uporrzcbowań, a ' 
n‘e droga targowania s‘ę dyslpwieretów g'eł 
aowych z urzędnikami Banku Polskiego. 
Ponieważ każdemu (a zwłaszcza -kantorom 
wymiany) chodzi o wydostanie jak naj­
większe, 'k>śd dolarów, «koło dysioonent-iw 
3anku Polskiego tworzy si'ę tsIK natłok ’ 
śc'sk, że uniemożliwia te zawiieramie iu 
nych rransakcji giełdowych. Przy  lepszej 
organizacji rncżnabv temu zaraiaz.ć.

Pozatem na g-eiozie walutowe -dewizo­
wej ruch nfew‘elk:. Podaż wystarczająca. 
Kursa iiaogół utrzymane na parytecie do­
larowym.

Na giełdzie efektów stagnacja w  dalszym 
ciągu. Ruch minimalny. I J.sposomer.ie Dez- 
ochotne. Tendencja słaba, Kursa eięśSowo 
utrzj ..a-nc, częściowo nieznaczni a zniżko­
we. Z akcji bankowych Obroty w Ban* u 
Przemysłowym, Z hanych kotowauycli Ku­
powano Chodorów, pozatem interesowno 
s:ę papieram' wiedeńskim* a w t»..ŁOgói- 
ności Browaratr1 i Zieteniewstcjin.

N,a giełdzie mekotowanyeh rreco większy 
ruch w  Gazach zachodnich przy kursach 
osłabionych. K ika transai:cji w  Przewor­
sku. Pozatem tylko sporadyczne obroiy. 
Wiele papierów zupełnie bez tranoakcii.

TranstKcje w  akcjach: B. Hipoteczny 
0.66 34; B. Przemysłowy 0.37, 0.37 34. 0.3-5; 
Z i3. K 9.14%; Browary 7.45. 7.35. 7.40, 
7,53, 7.55, 7.54; Chodorów 5.10 5.12, 5.09, 
5.0S; Chybie 6.75; Ceg-elski 0 55, 0.58; Ga- 
iota 0.37; Naita 0.4b; P. R. F 0.10; Rak­
szawa. 2.30, 2.35; Siersza górnicza 4.90, 
4.96; Tespy 4.80, 5. 4.87; Zieleniewski 9 50, 
9.35. 9 30, 9,20, 9.25, 9.15, Cnr-sićw 0.65. 
0.68; Kac pał t 1.05; Niemojjowski 0.59, 0.60; 
Ojkos 2.90, 288; Parowozy C.36.

Transakcje w  akcjach niekutowanych; 
B. Ziemian (100) 0.09; Elektr. rwd Sanem 
0.22; Brugger 0.62; Gaizy zachodnie 2.85, 
2.80, 2.78, 2. 76, 2. 74, 2.'. , 2.70 2.69; Ga- 
zulina 1.23; Jaworzno (25) 16.80 (drobne) 
20.75, 20.50; Olkusz 0.43,' Gazociągi 0.18; 
Nobel 1.10; LJgtiosai 29 50: Przeworsk okaz. 
185, 187. irnien. 140, 137, 138; Szkło w  Kro­
śnie 1.10, 1.15; Węglówki 0.03. 0.02>3.

Wart.
n r\m i n

Dy wid. 13 czerwca j 12 czerw . 11 czerw .
111)1111 7 1923 | 1924 A k c j e płacą [żąda%

Mkp. Mlrn z kuponem bieżącym "ZhTgr.j Żł.lgr. t r a n s a K C ] e
r

280 140 ćiank Związkowy . __ — ___ — _
280 15000 Bank hipoteczny . — 66 — 67 • 0-667* 0*65-0*6672 0-67-0*6773

1000 500 --- Bank handl. p izn. — — — — . — — —

28J 84 --- Bank Komercjal. — — — — — — —

280 140 Bank Małopolski — — — — — — —

2Su 140 --- Bank powsz. kred. --- — — — — — —

280 130 BanK przemysłów. --- 35 — 33 0*36—0*3772 037-0*37 0-36-0*37
1000 — --- Bank Rolniczy — — — — — —

28'J 84 — Bank Ziem kred.. __ 14 __ 15 — 015-0*16 0*13-0*15
280 84 __ Bank Zenelny . . --- — — _ _ 0*1 43/ó — —

1000 600 lOOty Zw Sp. Z. w Poz. — — — — ■ — —

500 650 __ Agrochemia . . . — — _ — — — —

1000 — --- Bracia Biskupscy . — — — — —

.505 2 >00 __ Browary . . . 7 25 fi 65 7*35—7*55 7*45-7*52 7*70—7 90
1000 30t)0 __ _ Oh, odorów . . 5 05 I 15 5-08-5*12 5*05 5-10 4 95—5*00
10CG 2)00 __ Chybie, fabr. cukru 6 65 I 85 6 1 5 7*00 6*70—7*05
lt-00 800 __ Cegielski . . . 54 - 1 59 0*55—< *53 0*58 0-55
100'J 1000 __ Ćtn.elów . . — 64 59 065-0*68 0*70 ~ 0*72 0*70-0*72
— - --- Fabr. Lokomotyw — —

7
— — —

140 140 --- Gafota . . . . — 36 — 38 037 — 0-35—0*37
140 8Gu --- Galicja . . . . — — — — _ —

140 600 — G ó rk a ................... 16 50 — — 16 50 17*00 — 17*50
140 14) --- Karpalit . - . 1 02 1 08 1-05 — —

280 200 5000 Krakus . . . . — 58 ó! 0*59-060 G*6J —

5000 1500 —Ł. MaryuinZ. p. ogrod - — — — — — —

1000 300 --- Nićmojowski — — — — — * - —
— — — „Nitrat", Zakł. ch. — — — — — —

1000 4000 ---- O ik o s ................... 2 85 2 95 2*88—2-90 3*00-307 308-313
500 750 --- Parowozy . . . — 35 — 37 0*36 0 367o 0*36
500 200 1000 P e z e t ................... — 18 — — — o - n - c - l * 0-18-0*i9

1000 — — Płótno . . . . , — — — — — — —

350 175 — r-ocisk................... — — — - - — —

500 350 20000 Polska nafta . . . — 45 — 46 0-46 0-48 0*47
500 400 __ \ Polskie Tow. Bud. — 09 — 11 0*10 — —

10000 2500 — Potęga ................... — — — — — — —

140 280 — Rakszaw? 2 25 2 40 2*35 2*30 —

5u0 300 — Kohn Zieliński . . — — — — — —
200 4ó _ Siersza elektr. . . — ' — — — 0*48-0*50 —
140 300 Siersza górn. . . 4 85 5 — 4*90-4*96 4-80-4-95 4 95 -  5 00
280 56 — Spół. Wydawnicza. — — — — — — —

1000 __ — „Tehate“ T, akc. . — — — — — — 2*50 •
1000 35C — Tespy .................. 4 80 4 90 4 85-4-87 4-90 4-93—5*00
140 280 — Trzebinia f. masz.. — — — — — — —
500 1000 — Ursus . . . . — — — — — — —

500 500 — Wild i Ska , . . — — — — — —
1000 1070 — Zieleniewski 9 05 9 60 9*15-9-50 905-9*25 9*20—9*50

140 90 — lmpex Sk handl.. — — — — —
— —

500 200 — Polski Glob . . . —- — — — — —
1000 .520 — Pol bal ii. . . . . — — — — — — —

I 1000 210 — P o ls o t .................. — — — — — — —

140 210 — T ohan . . . . . — — — — — G*35
5ao 300 — W awel.................... — — — — — — —  1

GIELDA KRAKOWSKA.

Kraków, 13 czerwca 1924. 
\kcje: Tendencja zn'zkowna 
B Przemysłowy 0.33; B. Małopolski 0.85; 

B. Ziemski Kredyt. 0 16; B. Zw. spółek Zar. 
3.8(1; B. Powszechny Kr. 0.10; B. Komer-' 
cjainy 0.20; T<>han 0.35; Impex 0 02: Ćmie­
lów 0.65; Zieleniewski 9.00; Cagśeiek- 0.63; 
Parowozy 0.35; Trzebinia żelazo 0.75, Po­
cisk 1.50; Górka 16 50; Sioisaa gól fi. -!.3o; 
Tepege 2.85; Nafta 0.46 PokuC'e 0.38; Kraf 
kus 0.98; Chodorów 4.85; Synd. kosz. 0.15p 
Piaseccy 1.40; Jaworzno (100) 16.50. (31) 
17.75, drobne 20.00; Gazy wschodn'e 11.00; 
Gazy zachodnie 8.10; Chybie 6.30; Loko­
motywy 0.50; Nafto w- Xr. 0.45; l.en 0.91;, 
Żegutga 0.10; Ojkos 3.00; Nobel i.40. i fW . ) '

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych. 13 czerwca-. 1924. 

Zioty 109.00; N. Jork 5.67; Londyn 
24.4534 ; Paryż 29.9434; Wiedeń 0.0080; 
Praga 16.6434 ; Włochy 24.67 k?; Bclgja 
25 70; Sof;a 4.0134; Holandia 212.00; Ciiri- 
snanja 76.60; Kopenhaga 95.70; Stokholm 
150.50; Hiszpania 75.25; Berlm 0.135. (AW .)

GIELDA GDAŃSKA.
Gdańsk. 13 cz :rwca 1924, 

Warszcwa 111.47— 11203; Złoiy 11!..Rw—- 
111.83; N Jork 5.7905—5.S105; Loodyn 25. 
(AW .j

ZBOZE.
Lwów. 13 czcrw-.a 1924. 

Prócz spona/dyczne. transakcji w 'życ‘e 
naorót zastój w  obrotach giełdowych :• po­
zagiełdowych.

Tenaencja nadał zn'żkov/a. Usposobieule 
bez ochoty. ,

Ceny szacunkowe bez transakcji: psze­
nica 17.50—18.50; żyto 68/69 10;25—10.75: 
żyto 65''ó;5 9.20— 9.60; jęczm'eń rowarn 3.- 
ny 10.25- -10.75; jęczm'eń nastewmy S.75-̂ a 
9.2=. owies 44/45 *1.00- 12.00.

CENY ZŁOTA i SRESEA.
Bank Polski, Oddział we Lwowie

płacił wczoraj za

1 gr. czyst. kruszcu 

1 dolar 

1 dukat 

1 floren austr.

1 „ boleud.

1 funt sterling 

1 korona austr.

1 „ skand.

1 marka niem.

1 ruoel

1 frank Unji łacińsk.

złoto

3 42 

5-15 

1’. 80 

2-69 

2-07 

25-10 

1.04 

1-38 

P22 

2'65 

0-99

sreoro

3O.

F n k r o l o g i a .  
T "

J i i l j a  i  a! nu s z e w s k a
w łdJtic ie i sa sklepu 

zmarła po ciężkich cierpieniach za­
opatrzona _w. Sakrammtami dnia 12 

czerwca 1924 
Pogrzeb odbedzie się w sobotę d,

14 b. m - demu żałoby przv ul. 
Piekarskiej 59 i. p. '3809

u j e , jc v. s Bia j, na bbut- —
UIMmi HłTHf. I ITMIM C .l i* ”  fi 80

t

Walgniyoa Girtov;t Bzigwaiioiyska
zmarra p r. długich cierpieniach dnia 
18 maja 1924 r. w Chienowicach -św.’ 
zwłoki zostały złożone na cmentarzu 
miejscowym dnia 20 maja b. r. o czem 
zawiadamia krewnych i znajomych 
w Linrtku ozostaia Rodzina.

uLtti-.-TnuTw*. ■c.Tgrrar;-.' w assłssssrr ■rasaKsson&s^si m sE a m sm w &am  ■ ' i i  'Wiiiiii' iiupiiimii wrymfi

O G Ł .O
KUPNO l  SPRZEDAŁ -

KSIĄŻKI W JZto.l.m O O  RODZaJA w t wszystkich fę- 
zyr.acli csłe b'b)otski kupuje po cenach najwyź0z jth  
„Księgarnia NmłcjyjielSRa 11 Lwó-v, R„torego 12. 
Oierty z prowincji załatwia Sie odwrotnie. 1S13

OSTATNIE ~ NOWOŚCI oeT e t RYŚTYCZNE p isTada 
natyegmiast po wyjściu specjalna Czvtelnia Nowo­
ści prr - Księgarni Nauczycielskiej, Lwów, F.at . fi­
go 12. Warunki abonamentu przystępne, W /sytka 
na prowincję Katalog wysyła się za nadesłaniem 
60 gr. w znaczkach. 3ii!2

.AGENCJA- Chorążczyzna 27, Teleh n 162? Lv 5w, 
ma io sprzedaży kilka kamienic, will, z ogrodami, 
par :el we wszystr h dzieli.icach miasta i na nro-

A wincji. Ora- majątki z ien la .i* . dzierżawy. Zgło­
szenie bd sprzedrjących jakoteż upuiących oraz 
dzerżawy przyjmuje od 8 rano do 9 wieczór. 375Z

PIANINO i fortepian pierwszorzędnych firm, krzyżo­
we, Riawie now i sprzedam Cena wakacyjna. ’ kó - 
wnież kupuję fortdpiahy ! pianina iylko pierwszo- 
r ędnych firm. Kopern.ka 26, parter oficyny, kle- 
niarski. 3770

PA '.M A okazała, pierzasta, ładnie rozwinięta do 
sprzedania. W iadomość: POfiatka Zielona. 3758

APTEKĘ w  mieście powiatowe n kupię lub wydzier­
żawię. tgłoszenió Co Adminislr. nod „Poiai. apie-
*arz“ za okazaniem kwitu inseratowego. 37-7

.H1STORJA M ALARSTW A" — Heldan MacfalPa (tłu­
macz. jar i Kasprow icza ) 9 tomów. „Ku lU ir dar 
CeganwJł-t11, (Ver!aE Teubne- Leipzig) komylet 
21 ta m ó w — ewentualnie pojedynczo — wszystko 
w orygin. plóc oprawie, r: swe, do sprzedania. 
Równ'eż artyst. stora koralikowa i makata prawdz.
■ „recka. Ul. Kraszewskiego 19 a, 11. p. na lewo od 
3 -6  popoł. 3773

FORTEPIAN „Bótendorfer" Prawdziwie koncertowy,' 
najlepszy iWodel p. zr nwojermy, (pancerna t.lyta) 
• tan świeży. Cena wakacy na sprzedam. Nadaje się 
takżć dla kina. róż.nych towarzystw i uworów. Kol 
perr ika 26 parter Skiemarski. 3769

DRZWI, ok.,a, opaski, deski na podłogi, listwy, łaty 
i t, p. półfabiykaty utrzymuje gotow* na składzie 
stolarnia S. A. „O ikos“  we Lwowie przy ul. Ząmar- 
stynowskiej 1. 51 ‘  J048

PIŁY  gati uwe różnych rozmiarów, najlepszej marki 
W. Kuitlera, Remscheid, dostarczy tanio ze ikradu 
Piotr Nowakowski i Ska, Lwów, plac Marjacki 7, 
telefon 228. m s

AUTO ciężarowe „Peugot", 3 tonn, na gumach, w zu­
pełnym porządku, za 550 doi. sprzeda Witold Tran­
da, Lwuw, Ui Pfldiewskiego 2. 3676

PRACOWNIA s u k ie n  DAMSK'CH Rozom Boardon, 
Lwów, Rutowskicgo 8, sprzedale wss >lkle łormy, 
aa żądani: fastrymle oraz Kara króla 1 szycia.

FOl.TEPIrtNY, pianina, fisharmonije w różnych ce­
nach sprzeda Hanc . Rabska 21. 37p3

MRM>
-  POSADY POSZUKIWANE. -

POS.ćUKUlE się *ara* adjunkta ze szkołą rolniczą. 
Zgłaszać się pod adresem: Dr. Łubkowski, Panu* 
lowice, p Kańczuga. 3687

KOREKTOR pierwszorzędny, znawca njecnej piso­
wni, -irzegląda rękopisy, przepisuje maszynowo, 
„Korekto-11 Administracja, 367i

KOW ALSKO-ŚLUSA RSK1 majster z kartą przen ysło- 
wą z wojska jako Beschlagmeister 1 braku fundu­
szów na wfasny warsztat poszukuje nn dobrych 
warunkach posady koło Przemyśla lub KraKo..ą. 
Żgłossenia Mucha, poczta Dźuryn źzortków. 2805

MffiSZKANlA.

PRZEDWOJENNY czynsz kilkuletni zapłacę za czte- 
ropokojowe mieszkat..e. Zgłoszenia dla „Bączkow­
sk iego1, Administracja „Słowa11. 3679

OD WŁAŚCICIELA realności wynajmę 4-pokojowe 
mieszkanie (cc-ntr. ogrzewanie pożąciańe) za pełnym 
czynszem pod J. T. 3677

POKOJU częściowo imnblowanego, ewenuainie 
noiaK- T .i przy solidnej ro, zini“  '  oszukują 2 u- 

rzędniczki. Zgłoszenia do Administracji pod -Dó­
br, czynsz". 3763

MAŁŻEŃSTW A.

WŁAŚCICIELKA firmy, w wieku średnim, niezależna, 
z urządzonem mieszkaniem 4 pokoj., pozna Star­
szego urzędnika do lat 50, Zgłoszenia do Słowa 
pod „Czerwiec". 3810

— NAUKA I \VY CHOWANIE.

FRANCAISE cherche place pour vacances ou leęons. 
Admiaistration du journal: „Bisantine“ . 3705

W P I S Y  DO  G IM N A Z J U M  i l i c e u m  w  z a k l a d z i ó  
wych.-nauk. OJi|j z  F i l i p p t c h  2 y c h o w » c z o v * r e j  
( L w ó w ,  u l .  Z y b l l k i s w i c z a  I. f i )  p r z y j m u j o  s5a 
codziftnnłft od 4—5 z  w y j ą t k i e m  Ś w i ą t .  3760

-  RÓŻNE DONIESIENIA. -

ARTUR SMUTNY 
wskiego 5, tel 'S- 
cje.

stroiciel fortepianów, Chmielo- 
-98, przyjmuje strojenia i repera- 

3744

UBOul student 4 KI. gimn prosi o a ikawe przyjęcie 
na czas tętni w okolicy ,asów szpilkowych dla po­
ratowania zdrowia, za wukt, w zamian za to może 
o b ją r .  ,ekkie zajęcie. Zgłoszenia Aaministrat.;.  pod 
.Pc.a iow am e zdrowia. 3755
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Z a K ł a d y  P r z e m y s ł o w e  H . A
Stan czynny
N eruchomości . . .
Maszyn} i aparaty .
Ruchomości . . . .
Magazyn . . . .
Produkcja cukrów i czekolady 
Wyrot>y gotowe 
Kasa . . . .
Weksle . . . .
Depozyty Zarządu .
D !-j:;icy
Sun.» irzechodnie ,

R O L  M A f i H L E ,
£&ftAWQ%D&KJ2 ~ i  P Z Z  1373

20 0G0.0G0"—
2 /ć.778.587-54 
411,031,55:1

SJ w  W a r s z a w i e  Si?. A K c .

Kapitał zakładowy 
Wierzyći&le 
Zarząd za depozyty . 
Karitał zasobowy 
Kapitał amortyzacyjny 
Dywidenda za rok 1921/22 
Sumy przechodnie 
Czysty zysk za rok 1923

\
niepcdnieśiona

Procenty i prowizj3 bankowe od r-ku otwartego 
kredytu oraz dyskonta weksli 

Różnic i kursu przy spłacie pożyczki w Pol.
Krajowe' Kasie Pożyczkowej w złotych . 

Podatek od zysku za fdk '921/22 
Odpisano ra  umorzenie kosztów organiza­

cyjnych

10 04,557,301'—
6,82: 301 335"- 

35,74.1,658.780- —
5 '0,789.786-- 

2,706,'iOO.OCO-—
650.000*—

11,826.069.136 37 
_1,564,847.000- - 
67/

RACHUNEK STRAT i ZYSKÓW.
Zysk na produkcji cukierków i czekolady 

6,457,308.106.— Zysk na produkcji stodu

. Mk.
Dy Jdendę w wysokości Mkp. 9000 od 

W Warszawie i wszystkie jego Oddziały.

1,228,116.&00-— 
3,370.020-—

&
7/736,920*—

7,696,53L83S52 
4.463,650-454 18 

12,160,182.301-— 
każdej akcj,, nominalnej

zysk na sprzedaży ruchomości . 
Kumorne od lokatorów za wynajęcie 

mieszkań

Łłsn osarrty 
2zu,00;n,o0-- 

57,414,8^.359-71 
ć50X!Ur— 

1.860.091-— 
20,051.177--- 
13,2,/0,i»0ń- — 

7,364.513.900 — 
4.463,651),454'15

Alit k  W  733 981-91

10,377,788.432"— 
1 702,!‘ w.71- — 

T2 ,08 1098.84“  — 
77,545.655-—

2,56o,800'—

wartości Mkp. 1000, wypłaca Polski
Mk. 1 U 7  1,182.301- —

w in — i mi  u—w—i— —
bank Przemysłowa 

38.1

,W. 4J 1 I® 1  I M .
prip: A. Klimka w  Tarnopolu

ogłasza

K onkurs
na pasaify nauczycieli 
Cek) jjęz. polskiego, hi­
storii i matematyki.
Wymagane kwalifikacje ala 

szkół średrfch. Płace według 
norm państw. Semmarjów.
3796 Dyrektor:

A n d r z e j  K l i m e k .
NA LETNISKA poleca „M lk rok osm os" wytwórnia 

wyrobów drzewnych Lwów, Listopada 97 leżaki po 
J4 zł., składane krzesełka spacerowe 3 zł., łóżka 
40 zł. łóżeczka 30 zł. oraz inne wyroby po cenach 
fnbrycznych. Dla hartowników i większych odbior- 
cow^znaćzny opust i dogodne warunki kredytowe. 
Zastępcy na prowincje poszukiwani. 3799

B A N K

Lwiuf, u). Jagifilltifiska 1.
Gmach Galicyjskiej Kasy Oszczędności.

1) Otwiera rachunki bieżące zlotowe 
i w walutach zagrantcznycn a vista 
i terminowo związane,

2) Wykonuje zlecenia giełdowe i prze­
prowadza transakcje bankowe.

3) Udziela gwarancji wobec P. X. O. 
i Banku Ciospadarstwa Krajowego.

4) Wykonuje przekazy zagraniczne i 
i* a  w s ^ y s t K ie  m i e j s c o w o ­
ś c i  w  R o s p  ? * o w ie c l ls e j .

5 )  D y s k o n t u j e  w e k s l e  w  w a l u c i e  
g d a i k s i f  i e j  p ł a t n e  w  G d a ń -
S l  - O . .  3800

RonK urs.
Zarząd Okręgowego Związku Kas Chorych we Lwowie rozpisuj'e niniejszem kon­

kurs na pos dę lustrator.. Kas Chorych.
Warunki wymagane: 
l i  Obywatelstwu polskie.
2i Nieorzekroc rony 45 t> rok życia, 

i 3) Przynajmniej dwuletnia praktyka kasowa.
Wynagrodzenie wedle szczegółowej umowy.
Podania wnosić należy najdalej a j  15-go czerwca 1924 pod adresem: Okręgowy 

1 Zwiążcie Kas Chorych we Lwowie, ul. Groaecka 27, 11. p. £968

Kierownik Biura: 
Jan  Ochm an W. r.

Przewodniczący: 
B o i L ew ick i w . r.

RATY s O B U W I A  ' h a  r a t y  !
M Ę S K I E .  T>  A M  S K I E  i  D Z I E C I N N E

P O L E C A

C H R Z E ŚC IJA Ń SK A  H U R T O W N I A  O B U W I A

M W  £ £  A  G i  3745
j L *  r  A .  C 1 T ¥  § ps

Ł. W  O  W .  R Y  K  L  K  » 4 -  3 I S |m  RATY l

“S3:|1 powiu zniżki'‘eta
! Z  N  I  Ż  I i  A  C  E  N f

O d  d z i ś  z n i ż y l i ś m y  c e n y  P O Ń C Z O C H  o  1 0 %  
z  d o t y c ł i c z a s o w y c ł\  c e n  a  m i a n o w i c i e :

jedwabne, flor zagr. we wszyst­
kich koiorach pierwej 3,480.30C
francusKie f or „ 3,9'!0.00u

„ jedwabne filiecosse „ 4,500.0.0
„ francuskie „  „ 4.901.000
„ „ lepsze „ 5,50( .000
n męskie z haft. strzałką fild. 4,850.000

„ideal“ z oryginalną pieczątką „Haga“
„ Fild-e-perse

R ę k a w iczk i oó* jedwabne zagraniczne 
Koiitjum y kąpielowe zagraniczne od marek

obecnie

ga* Olbrzymi wybó«* skarpetek 
i pończoch męskicn, reform
}  r  ] l ( i c f P F 7 » l r  P °  c e n  acF?
1 W H U o l t c z .  .  h o n K u r e n c y j n y c h .

2.980...00 
3,50,1 000
4.00 .000 
4,400 0;-0
4.950.000 
4,360.0(0
5.900.0. 0
7.500.0.10
1.950.000 
4,uuO.GUO

uLtma
Lublin, 28 czerwca 1924 r.

P R Z E T A R G .
S zefostw o Inż. I Sap. O. K. 11 w  Lublinie rozpisuje E iz“ targ na następująco

roboty  p o m ia ro w e :
1) wytyczenie granicy obozu świczebnego w Howursku.
2) wykonanie p >miarów grumów pod obóz ćw czebny ,w Powursku pow. Kowel

0 powierzchni około 7000 ha.
Przy pomiarze • sporządzeniu planów, jak również przy układaniu rejestru pumia-

rowego prócz sytuacji ma być uwzględnione odd ielne pos udanie.
31 Sorawdzenie pomiarów już dokonanych z o.cciic Powursku o ogólnej powierz­

chni 393 ha.
Szefostwo Inż. i Sap. O. K. I I  zastrzega sobie prawo oddania niniejszej oowierz- 

chnt do pomiarów do 50c/p,
Przetarg odbędzie się dnia 5 Iipca o godz. 9 rano w Szef. Inż. i Sap. w Lublinie 

przy ul. Szpitalnej 1. 7.
Olerty wraz z  kosztorysen należycie ostemp’owane i zalakowane z nap.sem -Po­

miar obozu ćwiczebnego Powursk** należy wnosić w terminie nieprzekraczalnym ao dnia
4 iipca 924 godz. 12 do Szefostwa inż, i Sap. D O. K. U . Lublin.

Geny w kosztorysie należy podać od 1 ha 
Do oferty dołączyć należy:
1) odpis upoważnienia rejentainego stwierdzonego'do wykonywania pomiarów,
2) kwii na zftżone do Kasy Skarbowej wadjum w wysokości 3 prc od sumy ofe­

rowanej lub list gwarancyjny na tę sumę. *
Szefostwo inż. Sap. zostaiczy do pomiarów robotników w liczbie 50, prócz tego

5 parokonnych podwód, oraz materjał leśny potrzebny na słupy graniczne i znaki mier­
nicze. Pomoc tę należy uwzględnić w cenach kosztorysów oduzielnie.

Termin rozpoczęcia prac 5 dnt po podpisaniu i zatwierdzeniu umowy przez Szef. 
inż. i Sap

Roboty pomiarowe. oraz wszelkie plany z tem związane mają być wykończone
1 oddane najpóźniej do 31 grudni5 1924 r

Bbższych informacji co do ogólnych i szczególnych warunków, tyczących się wy­
konania robót należy zasięgnąć w Szef. ir,ż. i Sap. D O. K II. Lublin w gćdz. urząuo- 
wych. Znajomość tychże warunków musi być zatwierdzoną w ofercie. 3764

Zast. Szeta Inż. i Sap, DOK. U. 
inż. Staszczyk Ppłk.

ZaRIsd tkacki
naukowo-wytwórczy o świetnych wyni­
kach dotychczasowej działalności zo­
stanie przeniesiony do innej miejsco­
wości, gdzie jest do rozporządzenia 
odpowiedni loKal i chętne siły" robocze.

Toważne oferty pod „ K i l i n * *  do 
Administracji niniejszego pisma. 3736

-  N A C Z Y N I A  K U C H E N N E -
emaljowane, aiuminiowe i galanterję 
kuchenną w  najlepszych gatunkach 

sprzedaje po cenach namiższych ^  
M  A  r - J A  K  K O Ś Ć I U  

Lwów, ul. Czarnieckiego 1.

MIESZKANIA.
POKOJU poszukuje inżynier linjowy P. A. S. 7. Ko­

pernika 3i, 11. piętro, te l.H - li, w domu 15-o0. 3o66

POSZUKUJĘ p o k ó j k a w a le rsk i z  m eb la m i lub bez. 
Pośrednictwo wyoagrodzone. Z g ło s z e n ia  Poc^ ^ P o ­
średnictwo

WOLNE POSADY. —

z praktyką i dobremi poleceniami po­
trzebny zaraz do pierwszorzędnego do- 
muw pobliżu Lwowa. Zgłoszenia do Ad­
ministracji „Słowa“ pud „C h ło p ie c * .

3752

Redaktor odpow ieda ia lay j zarządca d ia k a m i: W llh *lm  Miaoui Skczycz^uski. Z drukariŁ. „Słowa Polsjattgo", Lwów, Zimorcr- icza 15.


